
. . ZAIJ\HS 
prezydent Grecil ustąpił ze 
swego stanowiska na znak 
protestu przeciwko proJek
towancj restauracji monar· 

chjl. 
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CARDENAS 
prezydent Meksyku omal 
nie padł ofiarą zamachu 

.rewolweroweg~ 

Kanał Suezki b~dzie zamknit:tY 
na wypadek wybuchu wojny. ·- Rząd egipski ma zupełną swobodę 

działania· . i nie jest związany uchwałami Ligi Narodów 

Jakie sankcje zastosowane bt:dą . przeciw Włochom? 
Londyn, 14 września. „Times" zaznacza, że nie należy wy- „Da~ly Telegrnph" dowiaduje się, Żel Mimo zado,wolenia z mowy Lavala, 

(PAT} Abdul Chamid Badaui basza, ciągać wniosku, iż premier Laval zobo- tekst mowy premje„a Lavala został już 1 11Daily Telegraph" podkreśla wzrastające 

prezes proikuratorji państwowej, który wiązał się do zastosowania sankcyj w ca w czwartek podany do wiadomości Mus· j przekonanie, że żadne propozycje nie 

badał z polecenia rządu uprawnienia E- lej rozciągłości. Właściwością sankcyj soliniego, później jednak pod naciskiem I uchronią przed wojną. ,w, najlepszym 

giptu w stosunku do Kanału Suezkiego, jest stopniowy ich rozwój. Początkowo innych członków delegacji francuskiej razie wydaje się, że dyskusje obecne mo 

zakończył już swój memoriał w tej spra byłoby to zarządzenie o chara!kter:r.e fi- wprowadzone zostały daleko idące zmial gą posłużyć za podstawę późniejszego 

wie. · nansowym i gospodarczym. ny. - pokoju. 
Badaui basza doszedł do przekona- · 

nia, że rządowi egipskiemu przysługuje 
prawo zamknięcia kanału w razie wojny. 
Egipt, nie będąc członkiem Liiti Naro
dów, ma wogóle całkowitą swobodę dzia 
Jania, natomiast ciążą na nim zobowią
zania, wynikające z paktu Kelloga, któ
ry wszak wojnę potępia. 

Londyn, 14 września. 
(PAT) Prasa anj!ielska jest zadowo

lona z mowy premiera Lavala, podkreśla 
jąc, że Francja stanęła po stronie Ligi 
Na radów obok . Wielkiej Brytanji, Dzien 
niki zaznaczają, że pod wpływem naci
sku ze strony pozostałych ministrów 
francuskich, jak i rządu bryty;skiego, pre 
mjer Laval w bardziej stanowczy sposób 
wypowiedział się na rzecz Lij!i, aniżeli 
bvł skłonny to uczynić w początkach se· 
sii ~enewskiej. 

Złodziej międzynarodowy 
dostał się w. ręce po lic ii 

Łódź, 14 września. 
(gr) - Podczas wczorajszej obławy 

brygady pości,l!owej dostał się w ręce po l 
licji międzynarodowy złodziei, wielo- j 
krotnie karany za różne przestępstwa, ; 

Niemcy wrócą do Ligi Narodów 
ale po... rewizji ·traktatu wersalskiego 

Paryż, 14 września. (PAT) I gdyż służ}·ła ona interesom wielkich I sprawiedliwość traktatu wersalsKiego 

„ . . " . ! narodów. uzbrojonych po uszv. Tolero- ·w stosunku do Niemiec. 
„_Par 1_~ ?0 ir . zaimeszcza ~bsz.erny wata krzywdy, wyrządzone Niemcom I Nadszedł czas przeprowadzenia re-

artyl;u_ł k~e1 ow~ika urzędu ooht"."ln_ za„ ! przet traktat wersalski i nie chciała zgo I wizji pod tym wzgledem. 

~rl.!n · ~ partJI narodowo - soc1.a.Iist:r- i dzić sic.: na dozbrojenie Rzeszv. I Nicn1cy chętnie widzieć bedą zata

.... z . . . , r .. ~enberga, o ustosunkowamu I Obecna propaganda chce orzypisać twicnie konfliktu wiosko - abisyńskie„ 
się. , r,zccie1 Rzeszy do zatari?;u włosko· 1 Rzeszy niemieckiej fantastvczne plany j go na drodze kompromisu. Decyzja w 

ałll$:vnskiego. w Z}vią7.ku z. konfliktem wf osko-abisyń- tej micrze zależeć może jednak nietyle 

P:.> przeprowadzeniu analizv rosz- 1 skim. Tymczasem Niemcy zaiete są WY l od Ligi Narodów, do którei Rzesza w 
cze1J. włoskich do posiadania kolonii i I ku1ywaniem programu reorganizacji I; dals;,ym ciągu nie żywi zaufania, ile od 

określeniu polityki zagratticznei w tej~ swego systemu społecznego i nie mają . Londyl1l1, Paryża i Rzvmu. 
sprawie, autor poświęca dłuższv ustęp ' zamiaru przerywać tej ookoiowej pra- l W końcu Rosenberg wyoowiada się 
umówieniu okoliczności, jakie zmusiły ' cy. - i przeciwko systemowi beioieczeństwa 
Nieme}· do wystąpienia z Li2i Narodów , Niemcy z zadowoleniem orzvjmą do zbiorowege> v zbiorowego ookolu, uwa· 

Rosenberg twierdzi, że Niemcv zmuszo- wiadomcści fakt~ jeżeli w fakiemś pań-l żaiąc t~ hasła za jedynie me:łiste formu· 

ne byly opuścić instytucję genewską, stwie obudzi się glos, wykazujący nie- ły propagandy połitwcznei. 

Sląsk pod I ero rem żandarmów czeskich 
Prześladowania polaków nie ustają. - Chcą odebrać 

~:r~1:awv":ajnbaum, sta~y miesizkaniecl mandat posłowi polskiemu 
Wajnbaum przybył do Łodzi na go- j Morawska Ostrawa, 14 września. I agrarjusze, którzy poprzednio nomina-! scowym posterunku żandarmer"if. 

ścinne występy. Dzięki czujności władz 1 (PAT) Czeska rada narooowa na , efo tt; spowodowali. i Morawska Ostrawa, 14 września: . 

. udało s~ę go areszto:vać w .chwili, gdy ; s~cm posiedz.eniu w Mo.~awskiei Ostra-, Morawska ·Qstraw~, 14 września. I (PAT). „Posledni Ostravskv Denik" 

wchodził do. tramwa1u. Wa1nbaum prze 
1 
w1.e postan.ow1ła. wystąp1c do. rzadu pra- (PAT). ż.andar!ll.~ria cz~ska dokona~ 1 donosi o nowych oddziatach żandarmów 

słany zostanie do Warszawy. I sk1~go. z ząd~mem odebram~ mandat~ la ponoV-'.neJ rew1~J1 w ?PI~c.zetowane] i! przybyłych na Sląsk Cieszvński.~ żan
do se;mu kraJowego w Brnie nosłow1 I poprzt•amo czytelm katohck1e1 w Trzyn darmi wzmocnili posterunki we Frysz• 

Dymisja gen. Johnsona I polskie~u Karolowi Ju_ndze. . . I CU. Wszystkie akta. i .ksia~ki czyte~n~ ! tacie, Olbrachcicach, Łąkach. Stonawi~ 
N J k 14 

. Wn10sek ten poparli rówmez czescy • spak )Wanc. w skrzyme .1 złozono w m1eJ J i Karwinie. 
owy or , wrześma. „ , . 

(PAT) Po rozmowie z prezydentem! Morawska Ostrawa, 14 wrzesma. 

Rooseveltem w Hyde Parku, j!en. John- I w· 1 • . Uk . . . (PAT). I~adni czescy polskiego mia-

son oświadczył, iż ustępuje w końcu miel 1e Kle manewry na ra1n1e stecz1~'1: Orło:v~ na ś~a.s,~u nad Olzą, u-
siąca ze stanowiska kierownika akcji po chwahh zmmeJszyć ilosc klas w pol-

m?cy bez~o~ot?ym w ~owvm Jork"?- i za! z udziałem zagranicznych misji skiej szkole powszechnej z 5 na 2. 

mier7a za1ąc się swem1 prywatnem1 spra wojskowych 
wami. 

Mróz na Łotwie 
Ryga, 14 wrzenia. (PAT). organizację współpracy z armia ludno„ . 

Strzały do natrętnego gościa · i Z Kijowa donoszą: Na Ukrainie So- ści cywilnej oraz przysposobienia woj 
Ryga, 14 września. wieckiej odbywają sie obecnie wielkie skowego. Krw~wa awantura przv ulicy . 

<PAT) Ubiegłej nocy zanotowano w, manewry armii czerwonej z udziatem Na drogach, któremi przechodzą gl6-

0kolicach Ry~i 6 stopni mrozu. Obawia-! wszystkich rodzajów broni. Szczególnie I wne oddziały i sztab manewrów usta
ją się, że tak wczesne przymrozki poczy bogato na tnanewrach tych renrezento-

1 

wiono bramy triumfalne. ozdobione por 

niły znaczne szkody w ogrodach warzyw wana jest zmotoryzowana broń pan- tretami Stalina i Woroszvłowa. 

Obywatelskiej 18 
ł,ódi, 14 września< 

nych. cerna oraz lotnictwo. W manewrach uczestnicza misie 
(gr) - Nocy dzisiejszej doszło do 

krwawej awantury przy ul. Obywatel
skiej 18. Około północy przybyt nagle 
w odwiedziny do Wacława Rosiaka zna
jomy jego, Jan Fus, zam. przy ul. Nowe 
Sady 27. Fus byt zupełnie pijany i, nie 
bacząc na późną godzinę wywotat a
wanturę. Awantura trwała kilka godzin. 
Kiedy Rosiak nie mógt się pozbyć natret 

Powszechne zainteresowanie wywo l wcjskowt: Francji, Włoch i Czechosło-
611!!rl"!"WWW4A 11,th lotnicze manewry nocne. Dowódz- wacji. W skład delegacji czechosłowac 

Dziś 
o godz. 3--aj po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy. 
granych 8-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pafi. 
stwowej 

two manewrów zwraca duża uwagę na kiej wchodzi 4 generałów. 
~----

1 Sensacyj'na al era na Litwie 
Przywódca stronnictwa rząd_owego oskarżony nego gościa, przynióst z mieszkania 

, o defraudację broń palną i strzelit do Fusa. Jedna z kul 

I Ryga, 14 września. na Litwie instytucji hand.lowej „Mafstas" I ugodzita go w brzuch. 
(PAT) Z Kowna donoszą: Ares,ztowa J posiadające,j monopol na eksport artyku· 1 Lekarz pogotowia miejskiego stwier-

nie pod zarzutem sprzeniewierzenia jedj łów mięsnych. dził przebicie żotądka i w stanic groź

nego z czołowych działaczy rządzącej Według doniesień prasy nadużycia!' nym przewiózł postrzelonego do szpitala 

ł 
partii tautinmków Lapena.sa wywołało w i sięgać mają k~Lkusi?t tysięcy litów. Do· św. Józefa. fus walczy ze śmiercią. 

całym kraju duże wr.ażenie. I chodzenia prowadzi sędzia śledczy dla I Nieci.oszlego zabójcę zaaresztowano . 

• „ ... •11•me11-•e••lllilinil' ••••••••llli La.penrus był dyrektorem nądwiększej spraw sz<:.zególnej waigi Kr&beri&. ~-
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WOLNA TRYBUNA 

~1lłiawo~oi[f Wo ~o~i~t na 1o~ni~~DJ[~ uła~a[~ . 
Nieustraszone lotniczki słęaają po coraz nowe .rekordy.-Brawu. 

rowy lot I hart ducha 24-Jetnłej Wlos7.ki, która wzniosła się 
na wysokość 12.04 ·c metrów 

PAN ,,6.0,B." w Gdyni: Zamia?' Pana fest 
niewyJwnaJqy, Przedewu:ysLkiem Abisynia rue· 
ma zapotrr:ebówania na tołnierzy·ochotnik6w, 

11 pow!6re mam wrażenie, te nie zda1e Pan so· 
bie wcal• aprawy z teao, jak tam na.prawdę wy· 
aląda i jllkle tam panuj' stoaun.ki. Tropikalny 
klimat felł morderczy dla europejczyka, poza.Iem 
hulk żywności do kitórej się przyzwyczaił i cho· 

(mh) Od pewne~o czasu zainteresowa dotknięta i planuje w najbliższych dniach znów jaki' rekord, ~dyt w .trę wchodzi roby, na które onganizm przestaje hyc od.porny, 
nia kobiet dla aeronautvki wzrasta.ją z nowi\ podniebnĄ eskapadę, 1 tu nielada rzecz - podrażniona ambie· w.pływa na to, że pobyt tam jest jcdnem pasmem 
k,ażdym niemal dniem. Dokonywują one Można przypuszczać; że o·siągnie ja kobieca. tor:tnr dla człowielsa nieprzyzwyczajonego dt1 

niela.da czynów, sięgając śmiało po re· ••••••••••••••••••••••e.o•••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• miejscowych warunków. Niechże sobie P'an wy· 

~ite1:~0~1~~z:i~d::sti~:chczas przy- ~amo~o' 1·~łWI · 11r1e~ m1·~rołonem ~f a[·11· 0a~aWlle·1 ~~i:l:y~~o:in::rz;r~~nk~~k~;z~:~:a:~a~o~~·~ 
Znana pi.lotka francuska, Marie Hilsz bytu. I -teraz walcząc o byt i o pracę jest ł'an 

prowadzi od przeszło roku ciężkie samo również jednym z żołnierzy wiel>kiej Armji Lu· 
loty wojskowe i jak dotychczas z dosko· Podczas prelekc.łi radiowej strzelił sobie w skrop dz.i pracy. 

ł n.i,k' ,,S, D.14'' w Ozorkowie: ż,da Pan odemnie 
na ym wy te1:11. . , . . Niedawno zdarzyło się w Rydze mnie zdradziła. zbyt wiele. Gimn'azjów jest w Łodzi dużo i nie 

C?dznac~a się on~ 1ak~s sp~c1al?em wstrząsające samobójstwo. W studjo Słowa te skierowane były bezw~t- wiem 
0 

szkołę jakiego typu Panu chodzi. Nie 
zam~łowamem ku osiąganiu wyzyn 1 co stacji nadawczej ryskiego radja odebrał pienia do żony prelegenta która wówczas moaę zaś zamieszczać tutaj spisu. Jeteli jednak 
pewi.en czas ~stala nowe r~kordy. wy~o- sobie życie wystrzałem z rewolweru ie· również przysłuchiwała się audycji. Na· jest Pan ciekawy jale się przedstawiają warunki 
kości. Ostatnim. razem wzniosła s1ę ;:tte· den z najbardziej znanych pisarzy so- stępnie radjosłuchacze usłyszeli tych 57kół 1 ja.kie ty,py istnieją, niech Pan, pod.-
usiraszona lotniczka ponac;ł 11 tySlęcy wieckich Aleksander Virken. I huk wystrzału. czas bytności w Łodzi pójdzie do Inspektoratu 
metrów w przestworza. Samobójstwo to odbyło się w okolicz Urzędnicy stacji nadawczej znale- Szkolnego, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 49, idzie 

Niemniejszą odwa~ą odznacza się I nościach niezwykłych. Tysiące radjo- źli pisarza martwego z przestrzeloną otrzyma Pan odpowiednie wskazówki i wyjaś-
młoda 24-letnia Włoszka, Carina Negro- ' słuchaczy słuchało z z·aciekawieniem od głową. Przyczyną S<tmobójstwa Virkena nienia. Co się tyczy ewentualnych ulg, t„ łe 
ne. Wzbiła się ona niedawno podczas tre czytu Virkena, w pewnej chwili zdµmieni była jego zazdrość o żonę, którą kochał ~zeczy musiałby Pan już omówić z dyrektorem 
ningu na nienotowaną dotychczas wyso- radjosłuchacze usłyszeli słowa wypowie nad życie, a którą ostatnio podejrzewał szkoły indywidualnie Mam na.dzieję zreut11, że 
kość 12.043 metrów, pobijając w ten spo dziane zdławionym głosem: o zdradę. Pana plany zostały iuż częściowo zrealirnwane. 
sób swą francuską rywalkę. „Dla ciebie, mówiłem żono, któraś List Jego świadczy 0 Jego inteligencji i by,troś· 
· Lot ten został wciąi!nięty do między· p b k h t t • łt ci, napisany jest bezbłędnie, prostym i jP.~nym 
P!~:0N:~r~::1~o~~=ł~~~;yjęf:bie;;::~ I rzy oczny UC arz os a niego su ana I ~~~e:~uk.s:~°!~la!~~~. ;, ~y:~u~i~a:a;o p:::~~ 
Mussolinie"'o i na"'rodzona orderem. h-• d --' I ś Duże obce 

l'ó ~ Ciekawe wspomnienia z życia haremowego 'o~ "'' I zapewne posia. a ~o no Cl, • ' ' 
Strefa, osią~nięta przez śmiałą pilotp miasto, w którem będzie się Pan musiał 7. ko· 

kę jest niesłychanie zimna. Panuje tam (sb) Do 'jednej z większvch restau- przyrządzaniem potraw dla sułtana i je- . nieczności zainstalować, mam na.dzieję, że nie 
temperalura 65 stopni poniżej zera, nie- racji w Londynie zaangażowany został go żon, miał on również piecze nad gar• 1 wywrze. na Nim zgubnego wpływu, wbrew t>ha· 
trudno więc sobie wyobrazić, ile hartu przed kilku dniami przyhocznv kucharz ,derobą eunuchów. Urząd ten nastręczał wom ojca. Oczywiście obawy te są częściowo 
ducha musiała okazać Carina Negrone, ostatniego sułtana tureckiego, Abdul mu wiele przykrości. I uzasadnione i wypływają z ~lębi kochajl\cetto, 

· by nie stracić panowania na.cl ciężką ma· Hamida. Jest nim grek. Demostenes Ke- Codziennie musiał grek sorawdzać I ojcows.kiego serca. Ażeby zatem nie pr1y~pa· 
szyną. hajoghi. Liczy on 52 lata. garderobę eunuchów i przechodzić przez j Tl'a~ Mu zmartwień powinien Pan unikać nie· 

Podobno mademoiselle Ma 'e Hilsz Kehajoghi opowiedział wiele cieka- pokoie, w których przebywały żony 1 odpowiednieito towarzys.twa, a nawet kolegtw 
czuje się zwycięstwem Włoszki mocno wych szczegółów z życia sułtana. Poza sułtana. Przejście przez harem oołączo-

1 
sr.kolnych, których zainteresQwanla odhieg~h 

,...H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••'łc~•·~· ne byto z wielkiem niebezpieczeństwem · znacznie od nauki, rzeczowej pracy i tego wszy· 

I '1 d 1 • A k ? Rzucenie spojrzenia przez 2reka na ' stkiegp, co otaczało Pana w domu. Nie~h Pa3 r 80 cz·ycy odkry I mery ę. którąś z żon sułtana grozno śmterc1ą.- będzie ostrożny w doborze towarzystwa. albo· 
By zabezpieczyć się przeciwko temu, I wiem w gronie nieodpowiednich kolegów. nie· 

Tak twierdzi słynny podróżnik amerykariski wydano grekowi polecenie trzvmania I wiadomo kiedy stajemy się do nich podobni i 
. , · · Ó , _ głowy do góry ipatrzenla tvłko w SU• 1 wuys.tikie dobre zamiary. i . s~lachetne pory~ 

Znany w Ameryce podróżnik po kra- ak~ne1 yNkansknn .musiał hyc •óI rlandc~y-1 fit. Opuszczenie wzroku groziłobv śmier j 1.pala.jl\ n~ panewce. Nailep1e1, na wsT.e~k; wy: 
jach strefy · podbieg~nowej m:-„ Vilbjal- iem. a poparcie swyc S1 w przy ~ cią. nadek unikać kole~ów z poza szkoły. N1er:h m1 
mur Stefanns~n ośw1adczyl niedawno czył on dokument, napisany przez mm-I p A • k bł d tł N'kt . Pan na<'>isze 1'a.k ~ię Pan urządził w Łodzi, dG 

• d · ·· T. t · 'I' t -li-;, · 1 · d k' k 820 któr isu ewnego \jma gre z a z . t me ... • · na pos1e zenm owarzys wa • 1s orycz- C a 1r an z 1ego w ro u , Y op • ó t d 'ć t . 1 b' t I.której szkoły wstapił Pan i jale się odniósł ~-
nego w Pennsylwanii, że na 600 czy· 700 je kolonizację Irłandji i krajów arktycz- 1 ~ g go wyprkwah ZI z ;.'!'-'t 8• tryk u. ciec Je~o do Pan~ energicznych i stat1ower.ycn 
lat przed Krzysztofem Kolumbem przy- I nych „z drugiej strony świata" przez Ir- (ozpa~z02Y. uco~r~ ~ uad ~1\ o . 01 posunięć Mam wra.tenie te wyrośnie z Vana 
byli dQ Ameryki Irlandczycy i oni to landczyków. umny 1 0 ~tany; 0 o 2

1 
o z n rłąZf dzielny ~złowiek na pocl~ehę sobie i innym. 

właśnie a nie Kolumb byli odkrywcami Wszystkie te dane skłoniły p. Ste- w ten sposob,_ mm wreszc, e natkną su~ · 
Nowego świata. fannsona do przypuszczenia, że konty- na drz~i wyisclowe i opuscił barem. . 

Podobno w archiwach Watykanu znaj nent amerykański został odkryty przez Dz1~ został D~mos~enes Keharogh1 
dują się dokumenty które potwierdzają przybyszów pochodzenia irlandzkiego zaangazowany do iedneJ z wvtwornych 
tę hipotezę. ' podczas gdy Kolumbowi przypadło w u- restauracji, gdzie smakoszom orzygo

Prelegent utrzymywał; że pierwszy dziale odnalezienie drogi do lndyj Zach.j t?wuje ulubione przysmaki. .z których 
biały człowiek, który stanął na lądzie He. niegdyś słynął dwór sułtański„. 

•• '. ••• l • 

·. . ' ' . .„· ... l•, ;., 

Wiecej niż miłość ~~~E:~:::: I - Napisał specjalnie dla .Expressu• Andrzej Zaflski -
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I - Czy nie czujesz, Lusiu. iak ':>ar- pomyśleli o Jednem i tern samem. Obo-
, dzo cię kocham? je przymknęli oczy. 

Gna oparta twarz o je~o policzek i Niby z bardzo daleka usłvszała Lu-
powiedziata cicho: sia szept Januszka: 

·- Tak, wiem, że mnie kochasz.„ I - Czy gniewałabyś sie na mnie bar 
i.1 także kocham cie bardzo.„ Puko- dzo, gdybym pocałował cie teraz w sa
~hatam cię w pierwszej ;r,araz chwili, me usta? 
kiedy cię zobaczyłam„. Tam. w [c~ie Przysunęła się do nie~o ieszcze bli-
białoC!ąbkowskim na zlelanf}ł oJ~anie, żeJ. 
na które i ros ty czerwone maliny „ , - Dlaczego sie ovtasz? Przecież 

- Dobrze - skwapliwie zgodził się lić swój stan duchowy, by wvpowie- ·-- Najdroższa!.„ wiesz dobrze, że nie potrafiłabym się 
Janusz - możemy mówić i o tem. Bo dzieć, co czuję i myśle?.„ Nie jestem P•Jtem nie mówili nic. tvlko, tuy- gniewać na ciebie, mój tv wielki, ko-
moment te.n może być dla mni~ punktem poetą, ani lwem salonowym, potrafią- mając się w ramionach. siedzic:i w mil- chany głuptasie! 
wvjścia do pewne~<> wyz.na.nia, które od· cym z łatwością żonglować frazesami. .~zeniu, stuchając stuku własnYdt serc. Usta ich były gorace iak ntomień. 
dawna ciśnie 1lM się na usta. Chowałem się w twardei szkole życia, 7.a oknrm padał deszcz i ~:immialc Mocno westchnęła Lusia. kiedy uczuła 

Jej oczy sp.ojrzały na nie~o uważnie. gdzie nie było czasu ani na wiersze, ani ~:zburr.cne morze. Wicher ~ar~at wierz wreszcie na swych wargach iego deli
Była w nich ciekawość i lęk przed czemś na estetyzowanie na temat suhtelnych ~hi'iłkami sosen. Ale im dobrze tu by- katny, jakgdyby ostrożny oocat:.inek. 
kochane.m., lecz nie.pokoiącem. Zrozu· róż. I dlatego czuje sie teraz taki jakiś l,1 i pr1:.ytul11ie. Potem, zarzuci wszy mu ramiona na 
miała, że nadszedł dla ?iei decydujący niezgrabny jak chłop, którv soracowa- -- 'Więc tak wygląda miło~ć·; - my- szyję, odpowiac1ając pocałunkiem za po
moment - moment, ma1ący być czemś ną ręką odkręcić ma śrubki misternego .ślala Lu~ia„. - Wię.:: tak wvv.lad.\ w:i·· całunek. wpffa się w je>l:o usta oieszczo-
zwrotnem w i.eh dotychczasowym sto- złotego zegarka„. znanie miłosne? tą trwającą - zda się - orzez wiecz-
sunku. Jąkał się coraz rozpaczliwief i co- Tn.szkę inaciej wyobraża:a sr·r·ic ność. 

Lecz czekała napróino. Janusz sie- raz bardziej mówił od rzeczv. Lusia tę scenę. Zdawało się l~l że ;ncż.::zyz- W pewnej chwili zmeczem i nieprzy-
dziat / opuszczoną gtow::t. troche b_lady, spoglądała na niego z dobrotliwą litoś-I na bierze poprostu kohieie w o!l:~cia tomni odsunęli sie od siebie. 
:i usta jego drżały nieznacznie. Ulito- cią. że tei taki mądry, uczony męż- i mówi jej „kocham", ażcł; 1r ootcm m.1 • - Czy zostaniesz już przv mnie na 
wr1ta się nad jego rozterka Lusia i przy czyzna w niektórych wypadkach staje ciiym ;,\1~ałun'k!em przypiec.z~fow:ić te zawsze? - pyta Janusz. którv oragnąt, 
tuliła si~ mocniej do niego, pyta.iac spcj- się niezaradnem dzieckiem! J oto na- ·kwa. A tymczc>~em jej hnusz b~·ł t~- ażeby szczęście jego trwało iuż do knt1-
rZl'niem: gie ona, znacznie od niesi:o młodsza i kim stra~znie nieśmiatvm chł•'n.:c·m, z ca życia. 

- \Vięc co takiego- chcesz mi pr·- niedoświadczona, przejęła cała inicja- Jd6reg0 nieledwie slfą mnba bvlo wy- - Tak, zostanę przv tobie już 1::~ 
v~ied ::ieć ~.„. Mów śmialo. wvstu.:hum tywę w swoje rece. d~ , bvr wyznanie. Lecz 0 dziwr,· Lusia zawsze! - sżepnęfa si:oraC(·. 
Cię c1erphw1e! Przytuliła się do nie~o jeszcze moc- w tc:i prkornej nieśmiało~ci wie:klcgo Reszta jej słów zgineła w nowym, 

Niepewności Janusza i•:i:r~·.-fr1ły s!ę. I niej i nachyliła sie ku niemu twarzą tak rm iL:-' rr•y zna1azfa srP1.:\·;1cznv ur· :k. długim pocałunku, jakim Janus?; wypo-
Trochę drżącym głosem rozooczął: blisko, że niemal policzkiem dotknęła J1.·g i (. flikatność i rczc.-wn nczarowaty wiedzieć chciał całą swoia wpzięcz-

-- Kiedyś kochałem nasza przygodę jego twarzy. !il 1c tc'zty. I ność i miłość . 
w lesie iako jeden z najfadnieiszych e- Janusz, uczuwszy na swem czole Jakże inny był Adam Drvświacki, Rozdział sześćdziesiąty piąty, 
pizodów. jakie przeżyłem w Białodąb- delikatne dotknięcie jej włosów - oszo kiedy wyciągnął ku niei reke niby po DOWIDZENIA! 
kach. Ale teraz kocham ia ieszcze bar-, lorniony słodkim zapachem iei perfum swoją własnpJć. Tamten bvł oślizgły, Nazajutrz spo·t.kali się z.nowu nad mo-
dziej, bo zrozumiałem. że nie hvła ona - przymknął na chwile powieki. A kie- zty, pełen obmierzłego oożadania, ten rzem. 
czemś oderwanem, ale prologiem cze-

1 

dy otworzył je znowu uirzał iej wpa- zaś miękki, pieszczotliwv. uważny Była prawdziwa jesień. Deszcz zi.m 
S?:OŚ. co po niej nastą pito. Teraz dopie- trzone w siebie dobre, rozsrrzcszaj:\Ce dobry. . , . . , , ny mżył nieustannie. Szare m$!ły wlo· 
ro tu, na plaży w Juracie, rozooczął się wszystko oczy. -:- Tak, .to Jes. prawdzl\va .m1ło~c - kły si~ nad .za~ajnikiem, a od strony mo 
oierwszy rozdzial mojej naiPieknieiszeij Zdobył się wówczas na odwagę i mys!ała dziewczyna, przytulaiac się do rza wiały nieznośne wiatry. 
baiki. Jakich użyć stów, ażebv okreś- wyjąkał' niego ufnie i mocno. W iednei chwili (Dalszy , cią2 Jutrol 
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Uj~cie krwawego zbira· w Łodzi 
Kewtania vel Derfle vel Kozłowski dokonał we Francji napadu 

, bandyckiego i zamordował swego spólnika.-Po 13-tu latach 
łodzka policja ujęła zbrodniar~a, poszukiwanego przez 4 państwa 

Łódź, 14 września. małż. Oallez trzech zamaskowanych Włarlu: francuskie rozpoczeły wów- Kczłowska wyjechała wówczas do 
\gr) Dni2 26 listopada 1922 roku, o- mę~,czyzn. czas skrupulatne dochodzenie. Ujawnio swej matki do Alzacji, gdzie orzebywa-

koto godziny 5-ei popoludnh.t. w miej- _ Żu11a właściciela sklepu, Rachel, no przedewszystkiem, że Paździerzniak ła przez kilka miesięcy. 
scow,>5ci g-órniczej Octricourt we Fran- scłiowala się za kontuar. Przvskoczył przylaźnił się jeszcze z dwoma Polaka· . PrZl'U dwoma laty przyjechał do niej 
cji, wtargnęło do slsleou kolonialnego do niej jeden t napąstników i począt mi, f'.C:wardem Hraberem i .Tanem Ko· ukrywający się wciąż przed ooliclą Ko-

Uwagi obJ1wałeh11 ----------· . 
Przed wyborami do 

grozić rewolwerem, żądając wydania złowskim. Znaleźli sie również świad· zlowski, zabrał ją do Belgii i wziął z nią 
pieniędzy. Drugi bandyta oodbiegł do kawie, którzy widzieli wszvstkich 3-ch ślub, gdyż do tego czasu była jego ko· 
filipa Gallez i bez słowa strzelił do nie- zdążających do miejscowości Octri- chankci.. 
go dwukrotnie. court. Krótko po ślubie Kozłowski znót 

Jedna z kul raniła Gallez w czoło. Kiedy władze francuskie zamierzały zniknął z horyzontu. Okazało się, Żł 
Wreszcie trzeci napastnik sterorvzował zaaresztcwać pozostałych kompanów zbiegł do Polski 
c.lzieci napadniętych. zrrwrłego bandyty okazało sie. iż porzu I t;KRYWA SIĘ W OKOLICY LODZI, 

Jutro, w niedzielę, 15 b. m. zbierają Oalkz mimo odniesionej ranv, rzucił cili oni pracę w kopalni i wyjechali. Akstc1 sprawy przestały władze fran 
się kolegia wojewódzkie, które mają do- się na jednego z bandytów i ochnąt go Rozpoczęły się poszukiwania za po- cuskie do ministerstwa sorawiodliwości 

senatu 
konać wyboru senatorów. Interesujące tak silnie. iż ten upadł na ziemią. Wy- moc[l listów .gończych. w Warszawie. 
więc będzie zestawienie frekwencji na wiązała sie rozpaczliwa walka. W cza- rlrabera. jednego ze sorawców na- Rozesłano w Polsce listy gończe i 
komisjach obwodowych, które spośród sie szamotania się padł nowv strzał. To padn, mimo wreszcie w lipcu został Kozłowski uję-
uprawnionych do ~losowania wybrały G'łl:cz wydobył z kieszeni rewolwer i NIEUJĘCIA GO. ty w tc·dzi na ulicy przez wvwiadow· 
delegatów na kole~ja wojewódzkie. Prze strze!H dwukrotnie do bandyty pociągnięto do odpowiedzialności kar- cę służby śledczej. 
ciętny procent obecności uprawnionych Napastnicy wówczas zbiezli. nej. Odbyła się rozprawa sadowa w iz- Doprcwadzono go do wydziału śled· 
do głosowania prawyborców wynosi na Następnego dnia zgłosiła sie na po- bie przysięgłych · departamentu du czego. Okazało się, że nosił iuż inne 
całym obszarze Państwa okoł-0 64 proc. Iicii żona Gal\cz'a i opowiedziała o no- Nord. nazwisko. Nazywał sie Jan Kewtania, 
Największą frekwencję wykazało wo.je- cnym napadzie. GDZIE GO SKAZANO ZAOCZNIE a poprzednio podawał sie za Jana Der-
wództwo wołyńskie - 75 proc., naj· PiJ dwuch dniach w czasie noszuki- NA KARĘ ŚMIERCI. fle. 
mniejszą stolica - 55 proc. Kolejno wari policji, natrafiono w oobliżu skle- Wyrok nie został oczywiście wyko- Kewtania vel Derfle vel Kozłowski 
znaczną frekwencję wykazały: woj. kie pu Ga!lcz'a na nany. . prze'.Jywa obecnie w więzieniu orzy ul. 
leckie - 70 proc., województwo śląskie UKRYTE POD LIŚĆMI ZWtOKI . W lipcu roku 1932 zsi;tosHa sie do po- Kopernika. 
i poznańskie po 69 proc., poleskie - 66 JAKIEGOŚ MĘŻCZYZNY. licji w Licge Leokadia Koztowska, któ- Dowiadujemy się, że matKa osKarżo 
pro.c., wileńskie, białostockie i lubelskie • W nieboszczyku rozooznat w!aści- ra oświadczyła, że wie o zbrodni, po- n~go, przebywająca stale w Belgji, -
po 65 proc itd. ciel sklepu jednego z bandvtów w cza- pełnionej przez jej meża. zwróciła się listownie do adw. Wilhel· 

WedłuR narodowości wybrani do ko-, sie napadu. Ze znalezionych przv mart- Kozłowski opowiadał iei. ma Lilkicra z prośbą o podiec\e się O· 

l~gjów woi~wódzkich k~ndydEl;ci dzielą wym dokumentów wynikało. Iż był nim ŻE ZASTRZELIŁ SWEGO TOW.A.· brlmy Kozłowskiego, który niebawem 
się naistępu1ąco: na o~olną ilość wy- górnik kopalni w Octricourt. Franciszek RZYSZA PAŹDZIERZNIAKA, stanie przed sądem okręgowym w Lo· 
branych 2.575 delegatów jest 36 ukraiń- Paździerzniak, Polak z pochodzenia. gdyż obawia~ się, że go zdradzi. dzi. ; 
ców, 17 żydów, 10 starorusinów, 2 łem- ........... „••••••••o••••....._ ..... „. •••••••••••••••••••••••••H•t••••••~•••••••••••••••o .... 
ków i 1 białorusin, ozwi ogółem 66 dele
gatów niepolskie.i narodowości. . o zasiłki dla sezonowców łódzkich Jeśli przyjąć pod uwagę, że wybory od 
bywały się w okresie letniskowym i urlo 
pów, z których przeważnie korzysta in· 

~~:n~~~~~aif~:=~~n~~~dc!';0~ ~~ · ~„ • Delęga.cja związków zawodowych będzie łnter-
żym stop.niu otem, że przyszli senatoro-t weny.· ować u p. prezydenta Głazka . 
wie wejdą do Senatu z woli ogromnej .'ł 
większości wyborców. · Łódź, 14 września. atmosferycznych przepracowali tylko I z.ja wysłania specjalnej delej!acji do War 

Jakże odbywać się będą same wybo- (k) - Dziś wieczorem, odbędzie ~ię 1104 dni. szawy, celem interweniowania w mini· 
ry senatorów w dniJU 15 września 7 międzyzwiązkowa konferencja sezonow· \ Ale okazuje się, że w Łodzi, część se- 1 sterstwie opieki społecznej w sprawie 

Przewodniczący kole~jum wojewódz· ców, którzy radzić będą nad sprawą za- zonowców nie będz.ie miała przepracowa' zasiłków dla wszystkich sezonowców, 
kie~o otwiera zebranie i przeprowadza s.iłków ustawowvch. lnych nawet i 104 dni. Mowa jest o sezo. I którzy będą mieli przeipracowa.nych 104 
wybory w t. zw. Komisji Główne; spo- Chodzi mianoiwicie o to, że części se· 1n<>wcach, zatrudnionych w wydziale ka.I dni. Jeśli natomiast chodzi o sezonow• 
śród obecnych deleitatów w składzie 15 zonowców łódzkich litl'Ozi nieotrzymanie I nalizacji zarządu m. Lodzi. W roku bie-

1

1 ców, pracujących w · wydziale kanalizacji 
osób. Komisja ta ma więc charakter zasiłków, a to z następujących powodów .1 żącym roboty kanalizacyjne z.ostały bar· to w ich sprawie trzeba będzie poczynić 
Komisii • Matki. Według ustawy, zasiłek przysługuje dzo późno rozpoczęte, a część rob9tni· upnednio odpowiednie kroki na terenie 

Zadaniem Komisji Głównej jest uło- robotnikom po przepracowaniu 156 dni I ków zaanj!ażowano dopiero w zeszłym l zarządu miejskie~o w Łodzi. 
żenie listy,. a wię? wyb~r kan~ydatówl w 26 ty~?dni~ch; Ministers~o .opiek!! tygodniu, tak .że, aby mo~li oni ~s~ać I ~latego w pierwszych dniach przy· 
na senatorow, ktorych liczba nie może społeczne1 moze 1ednak zrobić wy1ątek 1 I prawo do zasiłku, robotv kanabzacy1ne szłego tygodnia, specjalna dele~acja sezo 
być mniejsza od ilości mandatów sena-! udzielić zezwolenia na wypłacenie usta· !musiałyby być prowadzone bardzo długo! nowców, w skład którei wejdą przedsta
torskich i nie większa od podwójnej ich I wowych zasiłków i tvm sezonowcom, któ l Na międzyzwiązkowei konferencji, wie. iele trzech związków zawodowych a 
ilości, przypaidających na dane woie- rzy wskutek nieodpowiednich warunków która się dziś odbędzie, u.padnie decy· mianowicie ZZZ., „Pracy" i Chrześciiccl· 
wództwo. ~ OOOOOOOCXX'..COOOOO~-~ie'.'.XXXXX>OOC';ooc> skiieg.o Zjednoczenia Zawodowego, uda 

Niezależnie od łistv kandydackiej, I · o się do p. prezydenta Głazka, którego hę 
przedstawionej kole~jum przez Komisję LIKWIDACJA STRAJKU CHALUPNIK W cizie prosić o jaknajdłuższe przedłużenie 
Główną, każdych 20 obecnych delega- I. tegorocznych robót kanalizacyjnych w 
tów ma prawo wyłonić ponaidto jednego Ofrz•• mali oni 30 proc. podwużki naszem mieście, celem zapewnienia 
kandydata. Przewodniczący zarządza ~ wszystkim sezonowcom prawa do korzy· 
tajne ~losowanie za pomocą kart do gło· Łódź, 14 września. odbyła się ostateczna konferencia, ma- stania z zasiłków. 
sowania, na. kt~rvch każdy ~losujący ~a (k) Jak już donieśliśmy, w Ksawe- iąca na celu zlikwidowanie zatargu, któ Na dzisi:eiszei konferencji międzyzw.iązko 
prawo wypisania. tylu nazwisk .spośr?d rowie, małej osadzie pod Pabianicami ry nie był na rękę pracodawcom w wej, omówionych zostanie jeszcze kilka 
zgłoszo~ych waznt~ ka.ndydatow, tle wybuchł w ubiegłym tygodniu strajk związku z otrzymaniem wiekszych za- aktualnych spraw oraiz ustalonv zostanie 
manda!ow. senatorskich przypada na da- chałupników, zatrudnionych orzy wy- 1 mówiefi na robotę. skłaid delegacji, która w po<:zątkach przy ' 
ne w~t?~o~ztwo. • . kańczaniu towarów jedwabnvch na kra' Ostatecznie pracodawcv ustąpili i szłe~o ty~odnia, uda się do p. ministra 

J;sh ;losć ka.ndydatow 1Ue przewyż- waty i chustki na gtowe. zgodzilł się podwyższyć wszystkim opieki społecznej i do dyrektOt"a Fundu· 
sza ilości przypada1ących mandaitów, za Strajkujący oświadczyli oracodaw- chałupnikom płace w tej wysokości, w szu Praicy - p. Dolainowskie~o 
wybranych uważa się wszystkich zgło- com, że dopóki ilie otrzymają 30 i:>roc. iaklc) się oni domagali to Jest o 30 pro· . 
szonvch kandydatów - bez głosowa.nfa. podwyżhi nie przystąpią do oracy. cent. 

W taki sam sposób odbywaią się wy- p t t d · • ł k D 'ś h ł · k 
bory zastępców, których ilość równa się rzez ca Y Y z1en trwa Y oertra ·, z1 c a upmcy sawerowscv przy. 
ilości mandatów. tacie, które nie dały rezultatu. Wczoraj stąpili do pracy. 

Zaznaczyć należy, że ordynacja wy· 
horcza rozróżnia zasadniczo rolę za· 
stępców do Seimu i do Senatu. 
. Zastępcy posłów są nimi aż do chwili 
wejścia wybranego posła do Sejmu, na
tomiast zastępca senatora zachowuje 
swój charakter w ciąj!u trwania kadencji 
Senatu i wchodzi do Senatu, ~dy z ja.kie 
~okolwiek powo·du wy~asa mandat sena 
tora. z dane~o województwa. 

Na pos,zcze~ółne wo1ewództwa przy
padają następujące ilości mandatów se
natorskich: na m. st. Warszawa, woj. kie 
leckie i lwowskie - po 6, na woj. war· 
szawskie i łódzkie - po 5, na woj. lubel 
skie, wołyńskie, krakowskie i poznań
skie - po 4, na woj. wileńskie, biało
stockie, tarnopolskie i śląskie - po 3, 
na woj. nowogródzkie, poleskie, stani
sławowskie i pomorskie - po 2. 

Nofofnik 1nieiski 
Wczorał wieczorem odbyło s!ę zebranie de

legatów fabrycznych związku włókniarzy ,.Pra· 
ca", na którem uchwalono wysłać petycłę do 
nowego seJmu RzeczypospollteJ. W petycji teł 

robotnicy domagają się, aby w fabrykach łódz· 
kich prowadzona była stała walka z nleszczęś· 
!lwem! wypadkami przy pracy. .... 

* W naJblitszych dniach nastąpi rewlzJa cen 
w mleczarniach Ceny te od roku 1928 nie tt• 
legły zmianie, mimo, że w międzyczasie nastą• 
piła !)()ważna zniżka cen ar.tykułów żywno· 

ściowych, 

Piotrkowska 56, puścił w obieg olbrzymią Ilość 
podrobionych wekstl, które kopiował na podsta· 
wie oryginalnych, wręczanych mu przez firmy. 
Straty Jakie poniosły firmy przemysłowi: się

riaJą o,koło 200 tysięcy złotych. 
•• * ' W !fulu wczoraJszym wybuchł w Lodzi stralk 

robotników stolarskich, którzy domagaf ą się 
podwyższenia zarobków o 3 O proc. Akclę stral· 
kową prowadzi związek zawodowy przemysłu 

drzewnego. 
Zygmunt Kostrzewski (Wólczańska 206/208 

właściciel tkalni popełnił wczoraj zamach sa-
•„• mobólczy. Wystrzałem z rewolweru w pierś 

Sfery handlowe ! przemysłowe naszego mia· usiłował pozbawić się życia. W stanie ciężkim 
sta poruszone zostały nową wielką aferą weks-l przewieziono go do szpitala. Przyczyną zama· 
Iową. Prywatny dyskonter Anszel Wolfowicz, chu samobójczego byfl'. warunki materialne. 

Skróty telegraficzne. 
- Miasto japońskie Szibata naw!edził ka

tastrofalny pożar. Całe miasto spłonęło 6000 
osób zostało bez dachu nad glow<i· Straty wy
noszą trzy ml!Jony Jen. 

- ŻandarmerJa czeska aresztowała znowu 
polaka. Jest nim Eugenjusz Pilipszyk student 
WASłi w Poznaniu. 

- General Rydz-Smigły przyjął na obiedz:e 
szefa sztabu głównego Belgf! i szefa mtsii fran
cuskiej, przybyłej na manewry do Polski. 

- Prezydent Roosevelt oświadczy!, te w ra· 
zie wybuchu wojny Stany ZJednoczone pozo
staną neutralne. 

Dy~ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Jankie

lewicza (Stary Rynek 9), B. Głuchowskiego (Na
rutowicza 6), E. Hamburga (Główna 50), L. Pa
włowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrowskie· 
go (Pomorska 91), L, Steckla (Limanow~kie
go 37). 



Str. 4 

-lf-allf! ! -,a ta4Jtr!.. Protest rodziców dziatwy łódzkiel 
SOBOTA, 14września1935 r przeciwko rozpoczynaniu lekcyj W SZKOłach J]O'\"Jti§ZeC!\• 

12:15-1.3.25 Muzyka salonowa w wykonaniu Ma· ' d · 1 ~ h łe1. Orkiestry P. R. pcxl dyr Z<lzisława Gór?;Vń.· nych o g. 8 rano.-Akcja Komitetow ro Z!CU~nsK s c ' 
sk1ego. 13.25-13.30 Chwilka dla kobiet. 13.3J- ł · · · 
14.25 „Po fajrancie" - płyty. 14 25-14 30 Prze· Łódź, t 4 września. I wszechnych .rozpo~~~n~ły. ~ię w ok~es!e j ~akt, ~~Y d~ieci v.:s~awa Y zimą 0 ś"':ic_ie 
gląd giełdowy łódz,ki. 14.30--15·.oo M~zyk'l _ (k) _ Jak wiadomo, władze szkolne zimy 0 godzmę pozn1e1, 1UZ prz.ew1duJe , 1 o s10dmeJ J!odzmie węd:owa~y .włsr.o~ 
Wł. Perzyńskiego 15.15-15.25 Przegląd gi ~ld,.,. wydały zarządzenie, aby w bieżącym ro- zarządzente w a z sz o nyc , • J· o i;;O· mrozu ? sz . · . . .. '. 
płyty. 15.00-;-15.15 Recytacje prozy: Noweh • ł d k ł h t ,.. I d koły Stą.n taki moze is mec 

w;:„ warszawski. 15.25-15.30. „Nasz handel mc.r ku szkolnym lekcje we wszystkich szko- dzinie 9-ei rano. . . ~ okresie w10sennym, kied1 P01 anki są 
ski · 15.30-16.00 Zespół salon. Stef Rach"J 111. łach zarówno w porze zimowej, jak i W memoriale, który zostame :dozo- 1 ciepłe. 
16.00-16.15, Lekcja języka francuskiego - lei:i:- wio~enneJ', rozpoczynały się o rlodz. 8-ej ny w najbliższych dniach, od.powi.~dnim ! Akcja rodzic. ów ma. zosta<: roz.:;zcrz. o· 

' tor Lucien Roquiny, "" k 1 1 d t 16.15-16.30. Utwory_ na klindze wyikona Ida Ło· rano. . . czynnik.om,, rodzice. ~s azu1ą.„ ze ~a j n~. na wszyst.{~e .rnmitety ro zie., is • 
siówna. Zarządzenie to spotkało się z prote· przedmieściach Łodzi mieszka ~iele dz1e 1 me1ące p~zy ł~azk;c~1 !'zk?łach powsze.ch 

\6.30- 16.45: Skrzynka techniczna - omówi red. stem ze strony rodziców dzieci, uczęsz- ci robotników, kt.óre uczęszcza1a .do p~·: nych, ktore rowmez złozą swe podpisy 
I Wacław Frenkiel. czaJ'ących do szkół p·owszechnvch, w któ wszechnych szkół, odlęJ!łych nieraz O na memoriale do władz. 6.45-;-17.05. Transmisja fragmentu meetingu !ol· I ,,_..,.......,..,....,,,,..,.,,,_:.w 

niczego z Pola Mokotowskiego. rych nauka w myśl tego zarządzenia, ma kilka kilometrów. · , , ~- ___ !".!'"':!"'f'9~4l!ii&::Mllł&l'U!~ 
'7.05-17.20. Cała Polska śpiewa _ audycję po· się również zaczynać w ciągu całego ro- Dzieci te są przeważnie bardzo zle ' 

prowadzi prof Rutkowski, ku szkolnego o godz. 8-ej rano. odżywiane i niedostatecznie ubrane, ta.k \ ~ „ 1D 17·20- 17·35· „Jak umocnić samo<łzielno3 ó go~po W dniu wczoraJ'szym, odbyły się ze- że dłu.-;a wędrówka do szkół wyczerpu1e 1 ._.,,, ~Mt. dar~zą Polski" - ,,Samowystarczalnośr czy r. fltt!...~ ~ polityka drzwi otwartych na świat" _ od· brania kilku komitetów rodzicielskich,

1 

ie bardzo. Nadomiar złego muszą o;ie "'3..,..,. ~t:J 
czyt wygłosi Janusz Rakowski. istniejących przy szkołach powszech- chodzić do szkół polami, na których ZlDl ......._ ..... 

17·35- 17.45. Nowości z płyt. nych, Na zebraniach tych postanowiono no daje się szczególnie we znaki: I r'F4ilfl1'~~ .M!!:!'Yal p · 17 ·45-~ysg~'. J~:;\)yj~~:Ci. świąt" - .. Pardwa" wszcząć akcję, aby lekcje w szkołach po DlaŁeJ!o też nie d .> pomyślenia jest ; 14 WRZESIE~ 1935 r. 
17.50-18.00, „Nasze miasia i miasteci;ka" _ W. I Dzisiejszy ranek nadaje się do zalatw'anla 

cr:i~~~ki.' - pogadankę wygłosi Eugeniusz Co "e d ·ałlt w sta1·n·1 przy u' MateJ"k' „· ~~r~~ż~~~nd~f~l\~~k~~yl~hkos~:~dD~~~~f~~bo~ci~ . 
18.00-18.30 „W~oła audycja dla dzieci" _ SI ZI r. muś. Okres do godz. IO-ej sprzyja także ?~zed· 

(Transmisja ze Lwowa). . · • 1 
; sięwzięciom, mającym związek z górni::twet:i, 

J.8.30-18.40. „Plantacje miejskie Ło.hi" _ od· 0 ._ I m_. .._ -: - i j rolnictwem i bawełn;i. Miedzy godz. 10-t;i a ~odz. 
czyt wygłosi inż. s. Ro~owicz". aa O Ss:r.aOZ~1Ut1!U1.::..~ n u „or~ 'ff J~?g!ł!CleD o I 13-tą działają niepomyślne wpływy dla lrJbotni-

18 40-18 45 SO-lecie paraf1'i i kohoła Podwyż Ł'd' 14 ś . I . k'lk d • ta'n1· nt'e daJ'ąc mu ków fabrycznych i lotnictwa. Jest to także nie-. szeni~ 'i~·. K.rzyia w Łodzi" :::._ wygłosi P. . , o z, wrze n.ia .. , ma. pr~ez. 1 a nl w s 1 ' odpowit!dni czas do starania sie o pracę. Na·-
Fokciński. (k) - Łodzkie towarzystwo opieki ptn:vwtenta. ' st~·pne godziny przyniosa powodzenie w zwi;1zku 

18.45-19.10. Czajkowski: Suita „Dziadek do o· nad zwierzętami, powradomione zostało, I Wczorni, Józef Ohal stanął w charak z techniką .i sztuką oraz przyjemne przeżycia 
rzechów" - płyty. że właściciel stajni przy ul. Matejki 7 - terze oskarżoneJ!o przed sądem gro dz- · ps.vcbiczn.e. .Go~z: 16-ta nadaje się do kup_n;, 

19.J0-19.20. Zapowiedź programu na dzień na- J• f Oh A . d ko iem k' który skazał .-;0 na tydzień aresztu 1 ~przt::?azy z1err11 : rzeczy, pochodzących z ;.:e· 
stępny. oze .a • znęc~ się na ~wym n · , im, . . "' • • • _ 1111. Mu:dzy godz. 17-ta a godz. IS·tq pornyslny 

19.20-19.35. Koncert reklamowy. Gdy Jeden z ms.pektorow towarzyst- za znęcanie się nad zw1erzec1em 1 mor„2 obrót wezmq sprawy sercowe, jest to iedn:ik nie-
19.35-19.40. Wiadomości sportowe loltalm„ wa udał się pod wskazany adres, zastał nie J!o gfodem. • odpowiednia pora do za'Yierania związkow rnal-
19.411 - 19.50. Wiadomości sportowe ogólM. drzwi od stajni zamknięte. Po wyważe· ! Warto zaznaczyć że wypadków po- : żei1skich .. Podczas. następ.ne~ okresu_ do go~z. 
19.50 20 OO Pogadanka aktualna. . k . kt I ł d . d- ' d b l . t . ' . . T 20-eJ nalezy spodziewać się powodzenia u osob, 20.00-20.45 Wielkie potpourri wiedeńskie „Od mu zan:- a, mspe_ O•r w uoczy 0 sro. o nyc 1 Jest 0~ a~mo cara~ więceJ'. o- u których ubiegamy się o przychylność lub wy-

Straussa do Lehara" - w uklad1de 1 adeu- ka, )!dzie zauwazył zdychającego koma, warzystwo opieki nad zwierzętami, co świadczenie jakiejś przysługi. Okres ten przy
sza Sederyńskiego - wy.:rnna Orkiestra Sa- p-0krytesto ranami i strasznie wychudzo- ki.łka dru kieruje do sądu J!rodzkiego i do.

1
· niesie także zain!ereso,~anie ~rtystyczne i s~o-

lonowa Tadeusza · Se •!-i yńskiego (transmisja nej!o. · : sądu starościiiskiego po kilka takich , teczne._ Nastę~ne g?dz1~y ~1eczorne zapowia-
ze Lwowa). Ch · t d d ł · z . . d b b · · daq ~tę gorzeJ. Dz1ałaią uiemne wpływy pod 20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. or~ zwie~zę z. ru e~ u. a 0 ~ię spr.a w. n7ca~ącv się na . ez ronnemi I kaŻdym względem i należy zaniechać wszyst-

Z0.55 - 21.00 Obrazki z Polsk i wspólczesnei. uratowac. Musiano Je specialme odzy- zwierzętami, oędą karam z całą suro- kiego, co nie jest konieczne. 
21.00-21.30. Audycja dla Polaków zagranicą - wiać i poddać bardzo troskliwej opiece, wością, Dziecko dziś urodzone - wesołe, sympatyc;z-

„Sport polski w kraju i na obczyźnie", gdyż jak się okazało Obal trzymał ko- ne, pracowite, posiada zdolności kupieckie, ner-
21.30-22.00 „Uśmiech Poznania" - audycja w ' ' wowe, okaże mało pocii1gu do malże1istwa , am· 
22 ' 000p;;~f;aT~~n?r:i~:b\~~g<;;!~t~ p~i~d;~~~ń- Czy włas'cic111ele takso' wek obniz· ~ tarvfe1 bitne, odważne. stwowego meczu tennisowego Polska - Ju- ' ~ ~ ~ 1 

22.15~oslr~t- Koncert w wykonaniu Orkiestry ~r~kwe~c1a pasnżerów wclqż ma,ieie ~ r00p800A· 000R000c·.G'7lE00\.:L„(.\<~,E;:)(.':,".'·1".'? :,,0G1.'·0i 
Symfonicznej P. R. pod dyr. St. Nawrota z ~ 
udz. Alcks 0 ndra Michałowskiego · (śpiew). 1 Łódź~ 14 września. l ło zaledwie stokilkadziesiąt. Reszta wo· ' ~ ~Z 

23.15-23.20 Wiadomości mete9rologjczne dla , (k) . .,,.--. Właście.ie. k taksówek w Ło<lzi 1ów stoi bezczynnie w ~arażach, . ~yż ~ . ~i 
. komunikac"ii lótń1c-zej. . I (.) e·uoo1m[LAN E ~~ 23.30-24.00. Mu_zyka taneczna w wykonaniu Ma-. zwołują- na przyŚŻły . tydz_ie1'i., oj!ólne ze· j "Y.łaściciele klt Pi~ m~ią . odpoWiedni~h '. 0 · . ~1 · - 1· .. 

~ej Orkiestry P. R. pod dyi. Zd~!~ław1 Gć· branie, na którem będą radzie o szeregu! kwot na dokoname mezbędne)!o remon- , 8 -- : 
·zyńskiego, spraw, dotyczących katastr.-.falnei ~ytu_I tu. - Na ogólnem zebraniu npadną 6 ·> 

I l . h ł · d' · k " b r. · przy ul. Krzemienierkiei ~ AUDYCJE ZAGRANICZNE acji materjalnej, w jakiej się zna eź 1. uc way w sprawie po Jęcia a c11 o o -
1 
~ : 

ANGLJA fNat. Progr.), .Koncert solo~y · Jak się okazuje, frekwencja pasaże· niżenie podatków oraz szeroko omówio- <;1 Retkińskiei do sprzed.i·· ' · 
ANGJ·fiti. (Reg, Progr.). Koncert symf, z Queens· rów w taksówkach łódzkich zmniejsza na zostanie sprawa ewentualnej obniżki ~ Zgto'\zenia: Piotrkow-,ka 411 : 

BRUKSELA FRANC. „Weronika" _ operetka się coraz bardziej, co odbija się na inte- taryfy, pobieranej za ilość przejechanych ' 8 Zarzqd. s~adkobiercó'; I. K. I 
Messangera resach właścicieli taksówek. których za kilometrów. 10 Pozna_n~kiego, w ~m pow· · 

PRAGA. Muzyka popularna. -' f 1 k k h f ~ j 6 I d i 
BRUKSELA FLAM. Koncert ork, symf. robki spadły do minimum. I Istnieje możliwość, że cełem zwięk- <? szedme od 10-12 i od 4 · 

BUDAPESZT. ,,Był sobie pewien muzyk" _ au- Z liczby trzystu taksówek w Łonzi, szenia re twencH w ta sów ac , tary a ~ 0 DODO u 11 u. ; 
dycja muzyczna, • wskutek kiepskiej koniunktury, pozosta ta z<>stanie obniżona. I 0(:)0G',:-::")r.,000000000000000000000000 

I!!±!± ~.!~&Z • - - s 

HRABIANKA 
Sensacyjny romans współczesny. 

214) Napisał dla „Expressu" - JERZY BAK. 

~arz. - Gzy ma pan zaufanie do swe
go woźnego? 

- Owszem„. Ale dlaczego pan o to 
pyta? 

- Na wszelki wypadek„. Z oolicyj
nego przyzwyczajenia„. A czv oan dy
rektor nie miałby nic przeciwko temu, 
gdybyśmy wzięli bank pod obserwa-

. ? 
CJę. ••• 

Dyrektor Renn wcisnał dwa palce 
między kołnierzyk a szyje. . Zdawało 
mu się, że się dusi. 

Odpowiedź ta jakoś niebardzo przy- i, częstując dyrektora, zapvtał: - Dlaczego„. pod obserwacię?„. 
i 'łdla do gustu panu dyrektorowi, który - Jak się nazywa woźnv banku - Bo„. nic niewiadoma„. Taka ob-
spojrzat zamglonym wzrokiem na ko- Wiedeńska-Amerykańskiego?... serwacja chyba bankowi zaszkodzić nie 
misarza Peltena i odburknat: Dyrektor Renn drgnał... Czyżby może ... 

S. • b ? i:-:r T d · b s 1 d k 1 • • - Nie .. „ Prosze bardzo ... - 1uż owo.... urn... o z1wne... aron von to tz o ona iuz zapowie- _ A więc, czy zechce pan dyreł\:-
W Sylwestra slużbowo?... To bardzo dzianej kradzieży testamentu?.„ Spoj- tor powiadomić swego woźnego, ażeb~: 
dziwne„. I w dodatku w gmachu ope- rzal na zegarek„. Byto wpół do dru- raczył wpuścić mnie, gdy sie tam zgto-
ry?„. To rzeczywiście bardzo dziwne ... giei... To niemożliwe„. W ciairu tych ? 
K k ? M' d d k'lk d ó I k 'ć · d b szę. ··· ogo pan tu szu a.... ie zvnaro o- ·1 u go zin niem g w ras s1e o an _ Kiedy pan chce tam pójść? ... 
wych włamywaczy?... ku, dokonać kradzieży i uciec. Byłby N h I t 

d · s ó - atyc m as „. 
- Nie„. - o part komisarz. - zu- to zbyt wielki sukces zar wno z jego Dyrektor Renn spojrzaf nieufnie na 

kam pana, panie dyrektorze... strony jak j policji wiedeńskiei. komisarza. 
Dyrektor Renn, zda sie. otrzeźwiał · Bo skądżeby policja wiedziata już o _ Już tej nocy? ... w jakim celu?.„ 

nagle. tej kradzieży?... Czy naszemu bankowi v:rozi niebezpie-
- Mnie?„. Mnie pan szuka?... Pan Dyrektor Renn zaciągnał się ay- czeństwo? ... 

wybaczy, panie komisarzu. ale mam mem, co pozwoliło mu ieszcze przez - Powiedziałem już panu dvrekto
wrażenie, że z nas dwóch ktoś iest sta- kilka minut zastanowić sie nad całością rowi, że nic nie wiem„. Dziatam z wyż
nowczo pijany... sprawy. Komisarz Peiten orzyglądał szego rozkazu. Bank Wiedeńsko-Ame-

- Mam wrażenie, ie w tei cłiwili mu się uporczywie zpoza lekko zmru- rykański musi być pod obserwacją„. 
obaj jesteśmy bardzo trzeźwi... żonych powiek spowodu unoszących Zechce pan natychmiast zadzwonić do 

- WiQc czego pan chce ostatecznie się smug błękitnego dvmu. woźnego i powiedzieć mu, że gdy zglo·· 
ode mnie?... - Czy pan dyrektor nie zna nazwi- szą się doń dwaj panowie z oolicii. nie-

- Może usiądziemy?„. Nie lubię roz- sl<a swego wotnego? ... Czekam na od- chaj ich najpierw wylegitymuje. może 
mawiać stojąco„. Przejdziemv do palar- powiedź ... -- rzekt wreszcie. zniecier- nawet zadzwonić do komisariatu, aże
ni... Znajdziemy tam niewatoliwie za- pliwiony tak długiem milczeniem dy- by sprawdzić, czy to jest rzeczvwiście 
ciszny kącik„. rektora. policja, ale niech im nie robi żadny.:h 

Renn był mócno skonsternowany. - Ah, tak!... Nazwisko woźnego?.„ trudności... 
Gdy usiedli przy stoliku w kacie palar-l Prosze bardzo„. Robert Prot... Czy sta- A więc jeśli baron von Stoltz uda się 
ni, komis~rz wyciągnął papierośnicę z lo się coś w banku?! dziś w nocy do banku celem wvkradze-
ctugiemi papierosami własne~o wyroou .-- Nie ..• - odparł ~pokoinie komi- .nia testamentu wpadnie niewatoli.wie w 

sidta, zastawione przez komisarza Pei
tena.„ I skąd policJa wie iuż. że na bank 
Wiedeńska - Ameryka(1ski orzyguto:. 
wywany jest zamach? ..• 

- Proszę mówić„. - oznaimił ko
misarz Pelten, połączywszy sie uprze
dnio z \Voźnym Protem I orzekazuJąc 
kraz słuchawkę dyrektorowi . 

Renn przekazał zaspanemu woźne..: 
tnJ <lokiadnie każde słowo. iakie pod„ 
powiadał mu komisarz. 

- Dziękuję„. _: rzekł Pelten. ~.;is
kając rękę dyrektora. - To wszystk0„. 
A teraz życzę przyjemne.i zahawy„. 

Dvrektor Renn został sam. Znowu 
zapali! papierosa. 

- Dyrektorku kochanv!„. Cóż to? ... 
W Syl\vestra taka smutna mina?„. 

Renn obejrza! sk. 
-- Przepraszam„. Kim oan icst"f ... 

- zap~1tal zdziwionv. 
- Nie poznaje mnie oan znowu?.„ 

łiilarion Dąb-Mieczyński !.„ Przecie pi
liśmy niedawno winko w huf ecie!... 

Renn próbował odpowiedzieć uśmie
chem. 

- Pai1 wybaczy„. Żle sie czuję„. 
Gtowa mnie boli ... 

- Gtowa?„. To niedobrze„. W ta
kim razie kochany dyrektorek musi wy 
pcczą·~.„ Może przejdziemy do loż:v? .. 
Tam nikt c.iyrektorkowi nie orzesik-1-
dzi , i ~~dz~e można należvcie wypo
cząc„. Zgoaa? .„ 

Renn byt tak wyczerpanv alkchn
lem i drę:zącą go niepewnoścla. że nie 
mógł ruszać nogami. Przygodnv tov.: a
rzysz z czarną bródką wziaf go czuic 
pod ramie i zaprowadził na ciemn<t sa
lę, );::!7ie nikogo nie hvło. 

-- O, tu pan dyrektor wvoocznie„. 
Proszę się położyć„. 

(Ciąg dalszy jutro). 



-
Napisał. specjalnie dla „Expressu": Bogdan Lol. 

· CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

I~'=============:·==.,. 7 -.1===·=============t 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI I trzebny.„ _ Rzekłszf to, El~bieta zw~ó kmpu 'Wypowiedziała walke ... - po- iem cię odrazu nie poznała... .Tak cię 

···Pomiędz'y >dyrektorem fabryki , rur kanalizacyj-I ciła się do inżyniera: - To Jest właśme my<;lał. wtedy zabierali, byleś niewicie starszy 
nych Alfredem Krauserem a jego sz?ferem Ja- on, szanowny panie Jerzy... Pańslcj na- Tymczasem Wernerowa zbliżyła się od mojej Wikty .. : 
ne~ ;~goszem doszło do gwałtownei . sceny w stępca mój kochanek Czemu pan robi do szofera który przysłuchiwał się roz - Od naszej Wikty, chciałaś powie-gabmec1e dyrektor'sk1m. Rogosz został wyda- , . ' . . ?... C . . ' 

1 
' • : 1 i· dzieć 

lony z pracy za to, że ujął się krzywd·· ;?oiicz- takie zdz1w1one oczy ... zy uwa~a. pa~, mowie, a w1asc1w1e · - mono ogow ··· 
kowanei przez dyrektora robotnicy, \że Andrzej jest mniej godny moJeJ mi- swej pani, w milczeniu. - No, tak ... od naszej Wikty ... A te-

~<tó.żno I!lłody szofer_ przekonywał dyr~ktora, łości, niż pan? Ha ha ha!. .. Stańcie przy _ Zapamiętaj sobie dobrze te nędz- raz - poważny chtop, siwe włosy ... 
prózno prosił o to, by nie skazywał ~ glod iego l b. d ' b · · · ' d · T · t k ś Czas leci ... żony i dziecka. Dyrektor pienił się z wściekło-' ~o ie,. a w~e ~ pan zo ~czy, mzymerze, ną twarz, An rze~u... o Jes na;vs r.o Rogosz odwrócił głowę od żony, .bo 
ści, zezwał Rogosza i ·kazał mu się więcej na I Jak m1zerme, Jak nędzme wygląpasz ze podły i zły człowiek ... Gdvbv mi chciał 
oczy nie po~azywać. . swoim monoklem i .w nienagannym gar- zrobić jakąś krzywdę, sadze. ie ty PO-: nie chciał, żeby zauważy!a jego wzru-

ro ~y1ścm Rogosza ~o gab1~etu dy.rektora I ni turze wobec tego prawdziwego męż- t f mnie obronić prawda?... szenie. weszła iego zona, młoda 1 urodziwa kobieta. - . ra ISZ ' , . , Oglądał teraz z ciekawuścią swoje 
Wi<l,:ąc troskę na twarzy męża usiadła mu na czyzny... Szofer pokazał w usm1echu dwa rzę- dawne mieszkanko, przypominając sobie 
kola?-ach i. P<?częł~ po.ci.e~z~ć .• mówiąc, że wszyst I Zrębski sluchat, stojąc w miejscu jak dy białych, zdrowych zebów i skinął 
ko SI~ ułozy .Jak.naJlepleJ I ze trzeba ty.lko czekać; Skamieniały, niezdolny dO WYPOWiedze- potakuiąCQ głową. TÓŻne SZCżegóty. 
na ... Jego śm1erc ' . . d . l d . · d ł . z b k. - Sciany malowane 0tl owego cza-
. Nazajutrz wczesnym ra.nkiem przed fabryką ma Je nego s owa. Teraz op1ero o ezwa s1e rę s i. su, a oprócz szerokiego małżeńskiego 
~tausera jakaś _przechodząca. kobieta natknęła j A tymczasem Elżbieta mówiła dalej, Mówit. cicho, niemal. spok~.inie: . łóżka, w którem sypiał z 'Nalercią, przy. się na trupa męzczyzny z odciętą głową. w za- I rozkoszując się cierpieniem jakie zada- - Daj jui spokÓJ, Elźb1eto. to iest-
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w! . ' . . , . El 'b. t N. 

0
_ było jeszcze jedno - mniejsze. 

kieszeni trupa znaleziono kartkę o następujcej i wala byłemu kochankowi. popra'Ylł SJę .. - ~am z Je o... 1ep O, kwiatów sporo przybyto i pościeli 
treści: . . . .. . ;- 1 - Jak witjzę, zaniemówiłeś z wiei- .trzebme prosi pam .tego P~na 0 pomoc, na łóżku... Widać, Walerci musi się do-

„Do w1adomośc1 poltc11... Jeż~h 1a, Alfr.ed , kiego wrażenia .. Ale jestem pewna że bo ja doprawdy, me zamierzam uczy- brze powodzić ... 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zaw1a- . . , • . b' · · ' k ·Ć ' · · 1 p zedtem byłem 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który l gdy przyJdz1esz do s1e ie, zrozumiesz o t1! pam me zieg.o... . r . . Nagle w oczy Rogosza wpadły mę-
grozil mi dzisiaj śmiercią za wymó,, ·„„ie pracy". 1I nieczność swojej porażki wobec tak wspa zdenerwow~ny 1 moze pow1edz1a!em skie buty, stojące pod lóżk:em. 

Dwaj a~enci udali się do mieszkania Rogosza, niale go rywala.Dlaczego nie przyjrzysz I coś niewłaściwego... Bardzo orzepra- _ Co to? _ zwrócił się do żony. _ 
~dzie wszyscy .sp~li jeszcze ~a. r.ozkaz agentów 1 mu się uważniej? Czyżbyś się go bal, ty, 1· szam i - dowidzenia... Póide już so- Nasza Wikcia wyszła zamąż? Rogosz ubrał się 1 poszooł z nimi do urzedu śled- ! . t 1. t 1 • ·k · t t b .. 
c-zego. Młody szofer wypierał się zbrodni. jed- l l~ ,e 1gen ny CZtOWI~ u . z umwer y ee- " Ie... . . .. - Wikta? Jeszcze nie, chociaż ma 
nak było przeciw niemu zbyt wiele . ""Odów, by J kim dyplomem? Boisz Się tegu zwykłe- Ukłomł Się z przesadna umzono- już chłopca, który się jej podoba ... A co 
można było dać wiarę jego tłomacz"";".,,, l go szofera? Ha, ha, ha, jakie to pyszne... ścią Elźbiecie i szoferowi. poczem wy- ci tak do głowy przyszło? 

· Tego samego dni~, gdy Ja~ Rogosz został' A przed chwilą nie bałeś się przystąpić ślizgnął się przez wpółotwarte drzwi. Wskazał jej wzrokiem na owe buty aresztowany, w pociągu pośpiesznym Warsza-1 d k b. t ·, · t · · , · · Idź ·d, d t h' I u 
wa - Berlin rozegrało się. niesamowite wyda- o. o ie Y. z . za~1smę em1 p1~sc1am1... - , i z, n~ zny . c ?rzu ····. - rz - pod łóżkiem. 
rzenie. Dziwny z c1eb1e dzentelmen, parne Jerzy. ciła za nim menaw1sth!e kobieta. - _Ach, to?_ przez twarz Rcgoszo-

.w Jednym z prz~dział6w drugiei k~asy si~- i ~o, no ... Sąd~itam w swej i;aiwności, że! Idź!... idź, ty ... piesku salonowv!... - f\ wej przemknął blady rnmleniec. - To 
d~1ba!o k~wuckh IL?odrókztno,Yceh. Jse!daen~alzy ~~ onc~sy11, Jako rycerski amant, stamesz do walki potem innym tonem, cieplvm. w kto- są Walka buty... On jest. .. ten Watek ... 
nie i.es !e. 

0 
u ary. . r ~a · . ··ze szczęśliwszym konkurentem a ty d · 1 t z trudem hamowanej O t N · k · R w pewnei chw1h pociąg wiec~al na zwrotnicę. . . . ' . . ~ r_y1? _rza131. nu a n u... o, m1esz a u mme.„ ozu-P'odr6żny stracił równowagę 1 okulary spadły Jak widzę, me masz do tego zbytmeJ 0 

1 

poządhwosci: miesz? 
mu na podłogę. Drugi z podróżnych obu.cizi! stę choty... ·. · · - Andrzeju ... Zbliż sie do mnie i... - Rozumiem ... - odrzekł Jan głucho. 
i spojrzawszy tall?t~m? ~ oczy począł obłędnie Zrębski jakby się załamał pod ciosem I pocałuj mnie, ja·k·· to .tylko tv potrafis .. z... _ No, zrozum, Jasiu... .Przecie ja-krzyczeć: „Umarli zyią! . Szaleńca wysadzono tych pełnych szyderstwa stów. T k · u b m b'"' A • d • b hł 
rt.:i najbliższej l>tacji. .. • . r q· "c?! . ' ' 'l.'l' ' ' I ' ~ • - po SVfQJem ... .) ' ' J -- '" . y SO lv ra'Uy me a1a ez c opa ... ~5 w dwa miestą~e- ~ ttch , wy~adkach Jań 'J(rzY._~~t1b,1~ srę, zrprual, v~;y-~ą- wrazę-

1 
Dwoję_ us( _potączv!q si~ vr dł,l}_gnn,_ G~_yby, ~ak ciebi~ wtedy zabrali na rok„_ 

m>gosz staną! P'Tzed< sądem, k:tóry skazał o za nit! zbhego psa. '!Yllło na an.ie Jego oczu namiętnym pocałunku. \iwa, trzy - to Jeszcze można ciekać ... 
za,m~rd?wanie dyrektor~ K:aus~ra na. 15 ~at czaiła się nienawiść, a w mózgu zaświ- _ A teraz wyjedziemy za miasto ... Ale piętnaście lat? ... 
w1ęZ'enq1.. Rogosz uparcie tw1erdz1!, że Jest nie- tata m śl o zemśc·e kt . El'b. t . R . . tó 
winny ale · nikt mu nie wierzył, nawet własna 1 Y 1 · - rze 1a wreszcie z ie a. POoraw1a- - ozum1em, rozumiem ... - pow -
żona.' O tern, że potrafi się wyrafinowanie jąc włosy. - Tam będziemv się czuli rzył Rogosz. - Ale ślubu z nim r.ie masz, 

Za Rogosze~ zamk?ęły się drzwi więzienne zemścić na tej złej i kapryśnej pani, nie I bezpieczniej ... Zbyt mato czasu zostało prawda? Nie mogłabyś zresztą, b )Śmy 
Minęło d!ugic_h p1ęt!1a~c1~ lat. Rogosz ?rosi go- wątpił ani przez chwilę. do przyjścia mego meża. a chce być dzi jeszcze nie rozłączeni... . rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na • , . . . I . . d dl p 'I b? b k • W 1 -
dwa t:1godnie przed terminem, gdyż musi wy- .Clzb1eta me zda1e sobie sprawy, SiaJ z tobą - długo, bar zo usrn. . - . oco nam s u . - ą nc1a a er-
iechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- _ I CI~, me podnosząc oczu. - My tak na 
dowal Krausera . . Prośba jego zostata odrzu- Rozdz•o 9. . wiarę ... Wałek jest porządnym czlowie-
oona. W umyśle Rogosza dojrzał łanta~t.yczny ()fJ df •t.1 • • fi kiem, nieźle zarabia nie plje nie włóczy 
plan ucieczki z wię2'.ienia au.tern naczelnika· . 111 a BOJ 1~~~••.: się... • · • 

Wieczorem zwabił do ceh dozorcę, zakneblo- · „ ;re,~ ~ D b · · ? 
wal mu usta i skrępowanego rzucił na pryctc;· 

1 

. kb - O rze Cl z mm. 
Po kilku m inutach siedział już w samochodzie A teraz wróćmy do Jana Rogosza, kiedyś, znajomemi, a teraz Ja Y pro- _ Dobrze, Jasiu... Nic gniewaj się 

- p0 ucieczce z więzienia Ro~osz udał ~ię ~o którego zostawiliśmy tylko oo to, by wadzącemi do czyjegoś obceirn miesz„ bo ja mówię prawdę... Ale z tobą też mi 
mieszkania Walczaka, który miał mu. wyiaś~ic, poznać nowe postacie, maiace odegrać kania. było dobrze ... 
kto był mordercą Krausera. Ale mi! dowie- · 1 k t d · z k t a potem usłyszał "'łos ko R · dział się tego gdyż Walczak, chory na gruźlicę powazną ro ę w 0 ru nvm ramacie apu a' · "" „ ogosz zerwał się nagle z miejsca. 
skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy. człowieka, smaganego bezlitośnie bi- biecy: . ·- No, Walerciu - powiedział, siląc 
.. Rogosz przygnębiony chodzi po mieście i za- czem losu. , - Kto tam?... się na spokój - ja ci nie będę przeszka-
st~nawla się, czy jego ;~rka Wikta pozna go. Coprawda - nie znamv jeszcze do- - Ja!... Swój!... Otwórz!... dzał w twojem szczęściu... Nie mam do 

W saloniku bogatei willi w Alei Róż siedzi tychczas najważniejszej osobv - rnę- .- Wałek? - mruknęła kobieta i o- cbiebie żalu i pójdę swoj~. drogą ... Chdał- , 
piękna pani. żona liugona Wernera, głównego ża pani Elźbiety, Hugona Wernera, tworzyła drzwi. ym tyl~o zob.aczyć WiKtę ... 
akcJonariusza fabryki samo.chodów. Po puszy- wkrótce jednak zetkniemv sie z nim - Ujrzawszy nie tego, ko~o nazwa- --:- ~ikty mema w domu... A coś ty· 
stym dywanie przec~adza się Jel przyjaciel, in- oko w oko. ła po imieniu, cofnęła sie zdumiona od od meJ chciał? - zapytaia kobieta. po-
żynier Jerzy Zrębski. . . . Ach, gdyby tak Jan Ro~osz wiedział progu. dejrzliwie. 

Dochodzi pomiędzy n1m1 do kłótm, gdyż t · H w tó k · Co pan za J0 eden? Cze,,.o pan J kt ? o · · · · Zrębski robi Wernerowei scenę zazd~ości. Pięk- G em, ze ugon erner. ~ wnv a CJO - . ~„ , - a o co . pam1ęt~J-ze się, na li-
na kobieta oświadcza mu, że wezwie do salo- rtarjusz fabryki samochodowej, iest tym chce? to~ć boską, przecie to moja córka, nDie 
niku jego następcę, swego nowego kochanka. właśnie, który... - Walercia !. .. Nie poznaiesz? To dziecko ..• 

. . Ale nie uprzedzajmy wvoadlćów... ia, ja - Janek!... Rogoszowa przez dłuższy czas mii-
. Zrębski spojrzał na Elżbietę osłup1a-1 Po godzinnej przeszło wedrówce - Chryste Panie!. .. - Z ust Rogo- czata, wreszcie rzekła: 

łym WJ:rokiem. . ulicami miasta, rozglądając sie od cza- szowej wydobył się okrzvk niezwykłe- - Widzisz, Janku, to nie byłoby do.-
- Jakto? On Jest. tutaj?.... . su do czasu bacznie na w!;zvstkie stro- go przerażenia. Wyglądała. jakby mia- ?rze, żeby ... żebyś ty się z nią widzi~ 
--:- Tak... Za ~hwilę . będziesz miał ny, Rogosz stanął wreszcie przed dwu- ta za chwilę zemdleć. - To tv? A po- ! ~ozmaw1a.t. Jeżeli ją kochasz i życz.vtr 

przyJemi;ość mu się pr~y~rzeć... piętrową kamieniczką, w którei zamie- co ieś przyszedł?! J~J szczęścia, to nie powinieneś tego rtis.. 
. Mówiąc to, dama nacisnęła trzykrot- szkiwat przed latv. - Jakto, poco? - Twarz Rogosza bić... Zrozum - ona ma wyjść zamął 

nie,guzik d~~onka. Przy mdtem światełku żarówki, u- pokryta się chmurą. - Tak mnie witasz za po_rządneg.o c~lopca, a jakby się tel2 
~o .~hw1h wszedł d? pokoju rosły mocowanej pod samym strQoem bramy, po piętnastu latach niewidzenia? ... Wa- chlop1ec. dow1~dział, że ojciec jego pan.

ll).~Z~~yz~a W. skórzaneJ kurtce szofer- przejrzał listę lokatorów. bo orzyszto lerciu, co z tobą? Do mieszkania na- ny ~r?c1t dopieroco z:··, \lllęzienia ... Sarń 
sk1eJ 1 w dtug1ch buta?h· . mu do głowy, ie żona moie Już tu nie wet nie wpuścisz? ~owm1.eneś to zrozum1ec. Ja i tak dr~. 

Był to szofer pan~ Elżbiety. B~czny mieszkać. - No, chodź ... wejdź... ~więty Bo- zeby się on o tern nie dowiedział od tych 
obser:vator ~ó~tby SI~ odrazu ZOrJento- Ale jest, jest... że, skąd tyś się tutaj wziął? Prędzej- sąs1~dó~, którzy wte~y tu mieszkali i 
wać, ze czuJ.e. się on w lukjubowo jukzą- Poprzez tzy rozczulenia. lćtóremł za bym się nie wiem czego spodziewała, niż pam1ętaJ~ dobrze tę h1storję ... 
dz.onym salome tak sarno 0 rze, a w ·szły mu nagle oczy, odcyfrował wyka- że dzisiaj ciebie zobaczę... Siadaj ... - - ~I.je z własn~ c?rką mialbym nie 
garazu. d .1 ? 6 ·r . ·d ligrafowane Htery· Waleria Rogosz Spojrzała na zegar, wiszący na ścianie pomów1c. - chwycił się Rogosz za glo-

- Pani zwom a - zwr Cl się 0 k " · " · ' i dodata: - Mam jeszcze .trochę czasu ... wę. · 
:Elżbiety, .rzuc~wszy na Zrębskiego prze.- szwacW~ę~ dałct sobie jakoś radę Wa- - Walerciu, jak ty ze mną gadasz? --:- Nikt teg? nie mcże ojcu zabrunic, 
lotne spoJrzeme. . J t ś t d lercia - pomyślał Jan - Wcale nie -- Rogosz wyłamywał sobie palce ze ale me wolno c1 tego rohić dla jej dobra ... 

- Ja, AndrzeJu... es e go owy 0 
i d ·:· t ż · · ć stawów - Walerciu, to przecie strasz- Ona o tobie nic nie wie i jest pewna żeś . d ? w e zia em, e ona um1e szv ... . .• . . h • 

WYJaz u. . ~ · Szybko podążył na oodwórze i ne!... Ani się nie cieszysz, że mnie zno- ~!11e por~uc11 1 wyiec al zagranicę ... lak 
- TMk ~est, ~~~s:ó~~ ·do mnie tal{ wszedł do klatki schodowei bocznej o- wu widzisz, ani mnie uścisnę taś, jak da- ~eJ o~w~kdal.am .... O~a tera.z kocha mo-
-- ozesz an _ wskazała wzro- ficyny. , wniej... Traktujesz mnie, jak !wgoś ob- J~go . a . a, Jak OJca ~ lep1e1, ~eby dalej uk:ztnędowo ... rJ;~n~ przybladłego Zręb- Potem począł się wspinać na drugie I cego, a nie jak swego męża... ndie wiedziała o tern, ze Jest ;;orką mnr-

ie na · · · k k · d h dl · I w·d · J · ł k ercy ... skiego - nie powinien ciebie krępować. piętro, czuiąc, Ja z az vi:n sc o nem . - 1 z1sz, ~sm ... - rozpoczę a o-
Nie odchodź, Andrzeju, niedługo udam~ na kt?ry wchodził, serce biło mu coraz I b1eta, al~ urw~ł~ 1 poczęła się przypatry
się na przejażdżkę, narazie pozostan mocmeJ. . _ . . ~ać. męzows~1eJ twarzy z uw~gą. -- Bo„ I 
przez kilka minut tutaj, bo iesteś mi pe.., Wreszcie stan_ął . pod drzwianu, tal< ze, Jak tyś się zestarzał... Nie .d2'i~ I 

~Dalszy ciąg j.utro) 
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UJWCZYSTOSCI W RYDZYNACH· 
Przygotowania do obchodu dziesięciolecia 

Koła Gospodyń Ziemianek wrą w całej pełni. 
Program uroczystości przedstawia się w spo

sób następujący: 
W niedzielę, dnia 22 b. m. przed kościołem 

Sw. Mateusza w Pabianicach zbiorą się delegaci 
i delegatki pokrewnych organizacji, potem go
spodynie ziemianki z Rydzyn ze sztandarem 
udadzą się do kościoła na sumę, gdzie dokona
ne zostanie poświęcen i e nowo ufundowanego 
sztandaru. 

. Po defiladzie przez plac Generała Dąbrow
skiego uczestnicy pochodu udadzą się na ulicę 
Tuszyńską, skąd furmankami . pojadą do RY· 
dzyn. 

W Rydzynach w Domu Ludowym nastąp! 
uroczystość wbijania gwoździ i wygłoszone zo
staną przemówienia oraz odczytane będzie 
sprawozdanie, zawierające rys historyczny 10-
letniej działalności Kola. 

Następnie delegaci zostaną podejmowani 
herbatką i zwiedzą pokaz-wystawę, zawierają
cą . eksponaty Koła Rydzyńskiego a więc: drób, 
płody ziemi, wyroby i przetwory kulinarne, 
roboty ręczne itd. 

O godz. 16-ei w Domu Ludowym odbędzie 
się zabawa taneczna przy tanim I obficie zao
patrzonym w doborowe smakołyki bufecie. 

. REPERTUAR KIN 
OSWIATOWE - Malowana zasłon::< 
NOWOSCI - Tajemnica Expressu Nr. b 
LUNA - Żyd wieczny tułacz 
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naładowany prądem drut · omotał dziecko 
Bohaterski czyn matki nłeszcz~śłlwego chłopczyka, urato11al go z ktesz

czy śmierci.-Dramaiyczna scena na podwórzu domli w Tarnopolu 
Tarnopol, 13 września. I Wczoraj w godzinach oooołudnio- pak owinął sle nleszcześliwie drutem I 

Onegdaj w nocy szalejący wiatr zer wych pięcioletni synek o. Półchłopka, w niebogłosy krzyczał, wołając o po
wał z przewodów elektrycznych drut, bawiąc się na podwórzu natknał się na moc. 
który upadł na podwórze orzy ul. Ko- ten drut i momentalnie upadł na ziemię Na krzyki jego nadbiegli sąsiedzi, 
pernika i leżał przez nikog-o niezauwa- rażony silnym prądem elektrvcznym.- którzy również zaczęli wotać o ratu
żony. Grozę sytuacji powiększył fakt. że chto nek, gdyż każdy obawiał sie zbliżyć do 
~cocx;°';.tX."f'.t:COO!COC . ..:.coocx zelektryzowanych drutów. 

KTO ZWYCIĘZ• y TORNOW CZY BENOLD, Jedynie matka nadbiegłszy i wi-• t dząc syn~~ w n_iebezpieczeństwie, nie 
• I 1 zastanawiaJąc się długo. chwyciła 

Od dziś wszystkie wałki prowadzone będą do rezultatu 
Walki zapaśnicze w cyrku wkracza-1 wścieczony, że nie mógł dać sobie rady 

ją w fazę końcową, to też nic dziwnego, z Krauzerem zrzucił go z ringu. Gdy ar
że zainteresowanie publiczności wzrasta 

1 
biter chciał inte.rwenjować Krauzer po

z dnia na dzień. Począwszy od dnia dzi- wstrzymał go, oświadczając, że da sam 
siejszego wszystkie spotkania prowa- sobie radę z Nielsenem. W dwie minuty 
dzone będą do rezultatu, celem wyło- potem Nielsen legł na łopatkach. 
nienia czołowych zapaśników, którzy W emocjonujące momenty obfito
stoczą między sobą zażarty bój o pier- wato również spotkanie Benold - Schi
wszą nagrodę i następne. I kat. Obydwaj walczyli ostro i bezwzlęd 

szczęśliwie za izolowaną cześć drutu I 
jednem pociągnięciem uwolniła chłopca 
z kleszczy śmierci. 

Na rękach zaniesiono natvchmiast 
ciężko poparzonego do pobliskiej ubez
pieczalni, gdzie lekarz po opatrzeniu 
ran pozostawił chłopca w leczeniu do
mowem. 

Wezwane pogotowie elektryczne 
sprzątnęło grożący śmiercia drut. 

Przedsmak tych sensacyjnych spot-, nie. Zwyciężył silniejszy Benold, który 
kań miała publiczność wczoraj. Zapaś- zwycięstwem tern uzyskał nową szansę 

POKĄSANA PRZEZ PSA. nicy dali ze siebie maksimum wysiłku, do pierwszej nagrody. 
Orzegowska Gitla, zam. przy ul. Zamkowej dążąc do osiągnięcia zwycięstwa, które .Reuman odniósł szybkie zwycięstwo 

ODDZIAL LEOJONU PULA WSKIEGO w LODZI 
Dnia 7 b. m. w Łodz,i z inicjatywy Zarządu 

Grodzkiego został zorganizowany Oddział O
kręgu Łódzkiego Związku Legionu Puławskiego 
(Legion Puławski, Brygada, Dywizja, Pułk Ula· 

Nr. 11_, posiada dużego . i ~lego psa, którego ied-

1 
wzmocniłoby ich szanse do pierwszej nad .Roselem a Cyklop Szymkowski po-

nak ~ie trzyma n~ uwięzi. . . nagrody Tornow przez trzy rundy wal- konał hałaśliwego Cejzika. 
Pies ten w dmu wczoraiszym pokąsał mre- . · . . . . , · · • ć d 

szkankę tego domu Weinberg Salę. czył Jak lew, Jednak me był w stame I Dz1s w cyrku odbędzie się p1ę ec~-
Po!icia sp isała protokół. pociągając Orzegow pokonać Trawalliniego i musiał się za- dujących walk. Na czoło wysuwa się 

ską do odpowiedzialności karneie dowalić wynikiem nierozstrzygniętym. spotkanie Tornow -- Benold. Trudno 

AWANTURA. Krauzer miał ciężki orzech do zry- przewidzieć, który z nich wyjdzie jako 
zienia z Nielsenem, który walczył bru- zwycięzca. Szanse są najzupełniej rów
talnie, zasypując przeciwnika gradem ne i dlatego należy oczekiwać zażartej 

nów Krechowieckich). Lokal Związku mieści · 
się przy ul. Andrzeja Nr. 9, m. 12, tel. 226-18 

Zarząd Związku zwraca się z apelem do 
wszystkich kolegów niezarejestrowanych do 
zgłaszania swych adresów, celem rejestracji I 
zorganizowania się. Sekretariat czynny w 
czwartki od godz. 18 do 20-ej. W biurze Gminy Żydowskiej, znajdował się 

Schmidt Jakób, ul. Pułaskiego Nr. 16, oraz Lu
braniecki, biuralista gminy. 

Niespodzianie do lokalu wtargnęli Lidzbarski 
Josek, ul. Mariańska Nr. 3 i Jelinowicz Wolf, ul. 
Warszawska Nr. 18, którzy znieważyli czynnie 
Schmidta i Lubranieckiego. 

kułaków. W pewnej chwili Nielsen, roz- walki. . . . . . . ' ••• ·········••Ml SensacyJme zapowiada się róiwmez I BJ fB 
GDZIE MOżNA SIĘ ZABA Wić? walka Krauzera z Kryjenem. Zapaśniki~ ~ I t t IE 

Dziś w sobotę wszyscy wyznaczają sobie spot żydowski spotka się z jednym z czoło- t:!I u oweru ar Uf V[Inn re 
kanie w miłym i elegenckim lokalu „Tabarfo", wych atletów, walczącym w sposób bez B1 J J~ J lJ ie 
gdzie bez.trosko płyną chwile. względny i ostry. Ciekawą jest rzcząl r..iJ r"czne1· roboty [FJ 

O zajściu policja spisała protokół . 

w pięknie urządzonym l0<kalu, oświetlonym u 't ra 
neonem i „philineami", odbywa się codziennie czy ~ra~zer technik~ ~w.ą zdola. przeciw ~ LILI HIRSZMAN i.a 
wspaniała zabawa. Publiczność z podiziwem ~- stawić Się nadludzkieJ sile KryJena. fj!: IE 
gląda program artystyczny w którym wys·tępu1ą Cyklop Szymkowski zmierzy się z .:::. Andrzeja N! 27, front Jri 

GLOSUJEMY WSZYSCY!!! 
Jut Jutro, w niedzielę . 15 b. m. dbędzie się 

w parku „Helenów" wielka zabawa ogrodowa 
zorganizowana przez Rodzinę Policyjną w 
Łodzi. 

najlepsze siły, a mianowicie: du.et . Ka!llińskioh, Nielsenem Schikat z Miaziem a Cejzik ~.l Tel. 143·21 IZ..i 
doskonałych tancerzy, którzy .pop.1su1ą się w Łań- , R ' J 'd . l f:""..A l !'.:'~ 

W. ramach tej zabawy odbędzie się ostatecz
ny konkurs z nagrodami orkiestr podwórzowych 
z całej Polski. 

CU gro-teskowym, bracia Armins, świetni akroba- I z eumanem. ak Wl ać, wszystkie wa - ~ 1~.:.. 
ci-komicy, bawiący przez kilkanaście minut pu- I ki zapowiadają się sensacyjnie. UfiłlllJIJ•ll•IUl•IR•••• 
bliczność oraz tancerka Lu-Relli, znana ze swych · 

Glosuje l>Ubliczność ! ! ! 
Poza tern - milion atrakcyji i niespodzia

nek. 
nem zostanie poświęcenie nowo ufundowanego 
Zabawa dla dzieci. fajerwerki. Iluminacja 
ogrodu. 

wystę·pów w szeregu miast. 
w pr.zerwach między „numerami" publiczność NOWOOTWORZONY B ~ . „ " narutowicza 7' tel. 233'-09 

spędza czas na tańcu, do któreCo p.r7v<łrywa _ r::l ~f '/Ili OWO a 
ś:vie tn~ orkiestra Szymkiewi~za z dwo!lla fo_rte· Sal"'n MOd c. tł poleca o~a~~f:1ieng!~t;:i ~~ ~ezon .ie-
p1anam1. Zabawa odbywa się w przy1emne1 a- U 
t~d~eiwq~~~~ą~j~u~~~w~-l~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~s~ie~n~n~~~z~~~o~w~y~~C~E~N~Y~P~R~Z~Y~S~T~Ę~P~N~E mu. I 

Począ\ek zabawy o godz. 2 rio poi. Koniec Należy zaznaczyć, że obecny pro~ram w „Ta· ---------
- o półn_ocy. . barinie" już pojutrze scho-diz.i z afisza, to też kto DR MED 

Wejście 1- zł. dla młodzieży SO gr. · nie zd·ążył jeszcze obejrzeć go może to uczynić • • 
Jutrzejsza zabawa w Helenowie będzie naj- tyl<ko dziś i jutro. H K R A U S K Q p f 

większą imprezą rozrywkową w historii Łodzi. W dniu dzisiejszym odbędzie się o godz. 5.15 I 11 

t d . fajf z pełnym programem artystycznym a wie- · AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
1 

c~orem dancing, na którym zabawa przeciągnie I POWRóCIL, 

W stę do ;ana. . . . . . _ ZGIERSKA 15, tel. 113-47. OJ.I.Jl' 
'' I'!. 1 · 'to Pon.1eważ 1ut~o 1est .dzień wolny od za1ęc kat-1 Przyjmuje od 4-7 wlecz. 

~ ' , .dy moze pozwolić sobie na taką zabawę do 
świtu. 

nr 6USTAW KOHN Dr. w. BA.LICKA DR. M~D. • DR. MED. U. s1ErtK1Ew1czA s2 (róg Nawrotu) AJ Kop r-aO\VSk' M. GLAZER 
akUSZOf-CllftOkOIOq ·Nr: teL 194·03. n • IM ij • ~ CHOROBY SKO„RNE I WENF.RYCZNf 

Choroby St.lroe I weneryc;:ne POWRóCIL Zachodnia 64 tel 185-49 
UL. PILSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 11rzyJmuJe hblety i dzieci od I do 3 ODA~SKA 37, tel. 232-55, . l d „ ' • . 

Przyjmuje 8-12 i 3-6 po poi I od 7 do 8-ej. przyjmuje od 7-8-ej wiecz. przyimu. e 0 1~-2 I od 7-8.30 wiecz. 
-········ · ..-- w niedziele l świeta od 10-12 wP<>ł 

Doktór REICHER · LEKARZ-~ENTYSTA Starszy Felczer u-····H-EtłRYKOWSKI 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH F. Kopc1owska Józef l\BRft•ow1cz ~pecJallsta chorób skórnych, 
WENE~YCZNYCH I SEKSUALNYCH powró~lła. Przyjmuje od 9_ 3_ej, l'I wenerycznych 1 seksualnych 
Połudn1o~a 28 Tel. 201-93. GDA~SKA 37, tel. 232-55 p O W r Ó C i I TRAUQUTTA 9, tel. 262·98. 
P~zyjmuie ~d ~-11. ran~ I od 5-8 od 4 - 7-ei w Lecznicy, mieszka obecnie Przyjmuje panów od 8-11-el I od 
~· w medziele i święta od .~· PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. KILl~SKIEGO 55, front I piętro. 6-9 wlecz., nfedz. i święta od 9-12,30 

Doktór TREPMAN Or. med. WIKTOR rrllbbER Te~:.n~:~ - - 1>
1

~.od .;-~l-~ i&;~ ~c~ 
CHOROBY WEWNĘTRZNE T R d t . POWRÓClł. specfallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 

Zawadzka ó ~~~-12 
8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 

(specJ. ~'g>WRrÓcltyczne) a un SZ a,nowa ~PfciN~lf_~RóIB ~~~~~~io~\NJ=ii 
SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11 . ··. NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 
Przyjmuje: 4,30 - 7 po poi. Choroby dz1ec1 Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 

Gabinet flzykaloel Terapjl. POMORSKA 17. Tel. 127-!ł4 I od 5-9 wiecz. 

Dr. Rundsztein H sz:.i::acllar LE~'~~·;;~· ·ol1E6A w niod,. ł ·;'.·~;~.'-" w poi. 

AKuszER- a1P1EK0Loa cuo;oBv sKóRNE • wENERYczm a t. o w " A 9, te1. 142-42 H. Klaczko wa 
POMORSKA 7 ~~;!:4 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. PrzyJ,muJą lekarze ·'Ye wszystkich spe POLOŻNl'k'b'};&Je.CHOROBY 

. ' Od. 9-l, od 5-9 pp. . clalno.sclach. - _Oabtnet de~tystyczny. PIOTRKOWSKA 99, tel. 2l3-66. 
Przyimuje od 8-lO r. 1 4-8-eJ. w niedziele i świeta od 10-1. Anahzy lekarskie, zastrzyki. Roentgen orzyimuie codz. od 10-12 I 5-8 wiecz 

• • . lampa kwarcowa. 1---·--------------'--

\,;lum ... 

LEKARZ • DENTYSTA 

Feliks Seidengart 
mieszka obecnie 

ZAMENHOFA l TEL. 139-2'.i 
10-1 i 3-7. 

DR. MED. 

Ignacy Margolis 
OKULISTA 

PIOTRKOWSKA 113, tel 165-17, 
POWRóCIL. . 

Godz. przyjęć 1- 2 i 5-7. 

DR. MED. 

Klara M.argol ~s 
gabinet fizykalnego leczenia 

PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17. 
POWRÓCIŁA. 

Godz. przyjęć 10-1 i 3-7. 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

łADZIEWl~Z 
Speclallsta chorób 

-. 

uszu. nosa, gardła i krtani 
Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel 125·26 

Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. Df. med. N Ie w i a z ski Dr. MED. - PORADA 3 ZLOTE. m~d H. Złomkowslłl 
Specl. chor. wenerycznych. skórnych M, TAUBENHAUS DR. MEO. spec: chor. wenerycznych, skórnych, IO ZŁOTYCH miesiecznic urzednikom 

. ANDRZEJ.\ s,pt3e~n R18-4~.1 L Al(uszER • o•NeKoLoa J HBrSZf l.Dk 1·e1 6-1~'05·t~R~~7:\c~~fl~;~~wri~~3a. ~~~r:~~~a~ofi::~~1e·ci~~ri1;1g;:~~~~ 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 • Przyjmuje od 9-11, 2--4 i od 8-9 w. ska 37. podwórze. 

w niedziele I święta 9-12. Godziny przyj~ć 4-8 pp. z· I 8 niedz. i ~wleta od 10-1 po poł. I _ , ---· -· ---- --- ---- • 1e ona a PLACE ~rzedaie w święta i codzien-

DI. me~. H. LU BI cz ~r~d. ŁUCJA MAKOWER (róg AI. Kościuszki),,. te!. }ll-87 s T BI BDRE. R 6 AL ~!i1.~;~~la~t~~iskoe\e~~yz~~~~~ch k~:: 
Spec. chorób sórnycb, wenerycznych CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNf powrOCJł • nach dojazd 4 i 10. 14 

I moczopłciowych. (Kobiety i dzieci) POWRÓCIŁA Choroby skórne i weneryczne 
CEGIELNIA NA Nr. 7, telefon 141-82. WÓLCZAŃSKA 117. Telefon 149-39 MOTOCYKL z przyczepką amerykań- ZAWADZKA 10. Tel. 106-30 R_OZWODY kościelne . Zmiany wyzna-
Przyjmuie od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. ski w dobrym stanie, przystępn ie do Ordynuje od 9-1 i od 5-8 ma. Informacje płatne, Kilińskiego S7, 
w niedziele i świeta od 9-11 rano. w niedziele i święta od 8--1-ej. sprzedania. Lipowa 50, m. 17, Szykier. w niedziele i święta od 9-1 m. 21, 4-6 p_. p. 14 
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. Zwycięstwa Brauerów 

a IS Z a . g fa C . E:. . Z Ie W O Z I ;:u:,u:.:~~,~~:~.!~~::!~ ty· 

w meczu przeciwko Łotwie. -Ciosc1e łotewscy przyjadą tuł „najlepsze20" łodzianina, wykazał 
d • h f d • h bardzo dobrą formę braci Brauer, z któ· 

W 90 z1nac popo U nlOWYC • rych pierwszy pokonał łatwo Piętkę, dru 
Lódź, 14 września. W czasie odgrywania Jsymnów państwowych dzie się zresztą nikomu nudziło, gdyż będziemy gi zaś wyJ!rał ze Smolewski.m i 1W~gne· 

W dniu wczorajszym otrzymał wreszcie se- publiczność nie będzie wpuszczana na boisko. J świadkami emocjonującego spotkania hazeny rem. Niespodzianką dnia było pokonanie 
kretarjat PZPN-u skład reprezeatacji ł..otwy, któ-- Zaleca się przeto wszystkim, aby we własnym J ł.ódź - Zal!:rzeb. Króla przez Sknsiewicza. 
ra grać będzie w Lodzi przeciwko Polsce. Dru- interesie wcześniej przybywali na mecz. Nie bf!• _ Wyniki spotka1i, rozegranych na ko·r· 
żyna łotewska po przejściu kilkutygodniowego c~V>. ' '!)COO'JOOOOOO tach Union Touringu przedstawiają się 
trenin~u zmontowana została z najlepszych pił- na•stępująco: 

karzy łotewskich. Oprócz 11-tu zawodników, M ·111· go s' c 1· e z J u go s •a w i ,. K. Brauer-=-Smolewski 6:0, 6:1, Sku-
którzy przewidziani są na mecz z Polsklł przy- ł ' siewicz-Król 7 :5, 7 :5, Stetka-Lewen·. 
Jechało również do Polski czterech rezerwowych stein J. 3:6, 6:2, 6:3, Stera-Kopel 6:2, 
oraz trzech przedstawicieli zwi~u łotewskle~o. powitani zostali serdecznie przez Łódź sportową 4:6, 6:4, Schroeder-Borkenstein 6:2, 6:2 

Lot:raze przyjechać mieli do Lodzi w dniu Wegner---Maurer 6:2, 11:9, K. Brauer-
dzisieJszym w godzinach porannych, jednakże Wegner 6:4, 6:3. 
plan ten został o tyle zmieniony, że ekspedycja Na kortaich .WIMY odbyły się tylko 
łotewska zatrzymała się kilka godzin w Warsza- spotkania: 
wie i przyjazd jeJ do Lodzi spodziewany jest do· L. Brauer-J>:iętka 6:2, 6:2, Adamczyk 
piero w godzinaćh popołudniowych. Olszewski 6:1, 3:6, 6:3 (gra pocieszenia} 

W składzie reprezentacji Polski notuJemy i Golda-Langut, przyczem, spotkanie to 
Jeszcze fednlł zmianę. Ponieważ stan zdrowia zostało przerwane sipowodu ciemności. 
pomocnika śllłskiego Dytki poprawił się bardzo Dziś, w dalszym ciąl!u turnie.ju gry, 

. i opuścił on w dniu wczorajszym szpital, przeto odbywać się będą jedynie na kortach 
p, Kałuża zdecydował się wystawić go na mecz Union· Touringu. Początek J!ied" dzisiej-
1 Niemcami, a Hallszka przewidziany na miejsce szych o godz. 3 popołudniu. Dla zwycięz 
Dytki grać będzie w Łodzi zamiast Przeździec· ców turnieju, o.fiarowałv cet11t1e nagrody 
kiego II. następujące firmy: Frema (rakietę), Dom 

W dniu wczorajszym przyjechał Już do Lo· Sportowy K. Kiister (1 para nart), Dunlop 
dzi pierwszy delegat PZPN-u, mjr, świątek, i Igor Keller. Spodziewane są, dalSiZe na· 
który w 11oclzlnach wieczornych odbył konie· grody. 
rencJ• z ZarzlłCfem LZOPN-u o stanie przygoto· Kalendarzyk sportowy 
waii do mec:zu. 

Przyjazd reprezentacyfnych piłkarzy polskich, pod znakiem zagranicznych 
drugte110 delegata PZPN-u p, Przeworski~go, aę· · ·Imprez 
dzlello p, Frankensteina, liniowego p. Schneidra W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odibę.dą się 
n_ast41>i w dniu dzisiejszym, w Łodzi następujące imprezy sportowe: 

Hazenistki jugosłowiańskie na dworcu ł..ódź-F abryczn~ 
Przedsprzedaż biletów, zgodnie z naszemi 

przewidywaniami, posuwa się nadal w rekordo· ł 
wym tempie. Do dala wczorajszego sprzedano 
Już biletów za przeszło 9 tysięcy złotych i jest Lódź, 14 września. J Savoy. Dzień wczoraiszy spędziły one na 
wfęcef niż prawdopodobne, że część kas nie hę· z pociągu warszawskiego wysypała zwiedzaniu miasta, a wieczor~m. obecne 
dzie w dniu zawodów wogóle otwarta. się na Dwarcu Fa;brycznym wczoraj w~były w Teatrz.e Miejskim .na przedstawie 

południe, l'aczka roześmianych dziew· ! niu komedii Fedora: „Mysz kościelna". 
•:• cząt. Były to reprezentantki słonecznej I Zarówno sama rzecz, jak też i gra arty· 

Na zawody Jutrzejsze przyJeżdża do ł.odzJ I Jugosławji, które przybyły do Łodzi dla 1 stów, podobały się jugosłowiankóm bar· 
dość liczna grupa dziennikarzy z całeJ Polski. rozegrania dwuch spotkań w hazenie z I dzo. - Dzień dzisiejszy spędzą goście w ·=· reprezentacyjną drużyną Łodzi. I dalszym ciągu na zwiedzaniu miasta, a 

Posiadacze kart wolnego wstępu na boisko Na dworcu witali miłych gości przed· j popołudniu, rozegrają pierwszy mecz na 
LIC.S. zmuszeni będ, zamienić je na bilet wol- stawiciele instytucyj sportowych i prasy ' stadionie ŁKS-u. 
nego wstępu przy kasie. LZOPN uprasza po- z płk. Gabrysiem, kie~ownikiem okrę~o- Zespół łódzki wystąpi w zapowiada· 
1dadaczy kart o wcześniejsze zgłaszanie się do we go urzędu W. F. i dr. Grabow~kl!f1 nym uprzednio składzie, gdyż wczoraj 
kasr ze wzlllędu na spodziewany tłok. prezes~m ~OZGS. na czele. Z ram1e?1a przyjechały tym samym pocią~iem co i 

•:• zarządu miasta, .przybył p .. Folt, .kt?rYjjl!-gosłowianki, obie zawodniczki łódzkie 
Po zawodach odbędzie się bankiet w sali wręczył zawodniczkom bukiet kw1atow. Kordowska i Połomska, co do udziału 

Malinowef przy udz.iale zawodników obu państw, Dr. Grabowski powitał ekspedycję ' których w meczu, zachodziły poważne 
przedatawłcłell zwi!łZk6w sportowych, miash jugosłowiańską krótkiem przemówieniem obawy spowodu ich nieobecności w Lo-
t, d. Bankiet przewidziany fest na 70 osób. wskazując w niem na węzły braterskiej dzi. -

przyjaźni, łączące oba na.rody. Na zakoń Spotkanie dzisiejsze rozpocznie się o 
czenie swego przemówienia, życzył dr. godz. 16 i mieć będzie niezwykle bogate 

Rotholc i Pilnlk 
Grabowski juJ!osł<>wiankom miłego spę· ramy reprezentacyjne. Na zawodach 
dzenia czasu i wywiezienia z Łodzi jak- . obecny ma być między innymi prezydent 
najmilszych wrażeń. I miasta inż. Głazek, który powitać ma za· 

walczyf mają w Łodzi Ju2osłowianki zamieszkały w hotelu wodniczki Jugosławii w imieniu miasta. 

Łódź, 14 września. oo •1 h • ' • 
Zarząd ŁOZP. postanowH na swem o OBJ epszyc p1ęsc1arzy 

ostatniem posiedzeniu zorganizować na 08 nieskoszarowanym obozie w f.K.P. 
wniosek dowódcy OK. 4 gen. Langnera 
zawody bokserskie pomiędzy mistrzow- Lódź, 14 września. denkiewicz, Sikorski, 
skim zespołem Łodzi IKP. a reprezen- Zarząd ŁOZB., dążąc do przeprowa· Waga piórkowa: Leszczyński, Wolf~ 
tacyjną drużyną miasta złożoną z najlep dzenia przez naszych czołowych zawod- wicz, Bagrowski, Kowalewski, Michalak, 
szych zawodników pozostałych klubów. ników jaknajracjonafoiejszeJ!o treningu, Woiciechowski. 

zawody te zostają zorganizowane na w nadchodzącym sezonie sportowym po Waga lekka: Woźniaki~wicz. Wdo· 
gochód przedszkola dla sierot w Rado- stanowił zoTJ!anizorwać nieskoszarowany iwiński, Mikołajczyk, Mosman. . 

. db d . l . obóz pod kierownictwem Tomasza Ko· 1 Waga półśrednia: Durkowski, Boren· 
goszczu 1 0 ę ą się w przysz ą me· narzewskiego. Kursiści uczęszczać będą 1 steiin, Frank, Ostrowski, Banasiak, Ta-
dzielę, dnia 22 bm. na treningi, mające się odbywać w sali I borek. 

Organizatorzy czynią starania, by IKP. dwa razy tygodniowo: w poniedział 1 Waita średnia: Chmielewski, Seidel. 
skład reprezentacji Łodzi wzmocnić ki i piątki. Waga półciężka: Kłod.as, Blibaum, 
dwoma za:wodnikami stołecznymi Rot- Do obozu wyznaczeni zostali w po- Jaskuła. 
holcem i Pilnikiem. Pierwszy zmierzył- szczególnych wagach następujący zawod Waga ciężka: Krenc. 
by się z Spodenkiewiczem, a drugi z nicy: . , Pozatem, do treningów dopuszczony 
Chmielewskim. WaJ!a musza: Gluba, Bairtniak, Popie·! też zostanie startujący w barwach sto· 

W ten sposób zawody zyskałyby 
znacznie na atrakcyjności. Odpowiednie 
kroki celem pozyskania obu stołecznych 
zawodników na zawody Iódzkie zostały 
już poczynione i sprawa znajduje się 
obecnie na jaknajlepszej drodze. 

Zycie towarzyskie w ł1akkabi 
Wzorem lat ubiegłych organizuje sekcja 

lekkoatletyczna i gier sportow. Makabi w każ
dą n ! edzielę herbatki taneczne dla członków i 
wprowadzonych gości. . 

Inauguracyjna herbatka ta;ieczna w Mak
kabi odbędzie się dnia, 15 bm. Początek punk· 
tualnle o godz. 18-ej, 

laty. I łecznej Makabi, Stahl, który jednak obe<: 
Wa1!a k~ucia: Gotfryd, Celmer, Spo· nie sta.(e zamieszkuje w Łodzi. 

Tłoczyński przegrywa z Palladą 
w pierwszym dniu meczu '.z Jngosławją 

.Warszawa, 14 września. unikaiąc wyraźnie chodzenia do siatki. 
. ,W pierwszem sipotka.niu międzypań· i Pierwszego seta wygrał Tłoczyński 

stwowego meczu tenisowego pomiędzy ! jedynie dzięki słabej grze przeciwnika. 
Jugosławią a Polską, Pallada pokonał 1 W drugiem spotkaniu Kukuljewic 
TłoczyńskieJ!o w czterech setach: 2:6, '. wygrał pierwsze,go seta z Wittmanem 
6:3, 6:4, 6:3. Tłoczyński nie powrócił je· ' 6:3, przegrał jednak drugieJ!o 3:6. Teraz 
szcze do swej dawnej formy, nie wytrzy-

1

! ~ra przerwana została spowodu zapada
mał on przedewszystkiem długiej wymia jących ciemności i dokończona zostanie 
ny piłek. w dniu dzisieiszym. 

Obaj przeciwnicy ·grali z głębi kortu, 

SOBOTA. 
Gry sportowe. Na staidjonie Ł.K.S. przy 

Alei Unji o godz. 16-ej międzynarodowy mecz 
hazeny: Jugosławja - Łódź, poprzedzony o t;o· 
dzinie 14.30 przedmeczem szczypiorniaika o mi· 
slrzos.two klasy A: I.K.P. - Makabi, 

Tenis. Na kontach Wimy i U.T.: turniej le· 
nisowy o tytuł najlepszego łodzianina. 

NIEDZIELA, 
Piłka nożna. Stadion ŁKS-u przy AI. unii 

o godz. 3.45 po poł. międzyipań&lwowy mecz ))ił· 
karski: Polska - Łotwa, poprzedzony o ttodzi· 
Pie 2.30 po poł. przedmeczem hażeny Łoclż -
Zagrzeb . W Kaliszu międzymiastowy mecz pił· 
karski: ł.ódź - Kalisz. 

Kolarstwo. Na szosie pod Krzywiam. o ito· 
cLzinie 9-ej rano mistrzostwa województwa dla 
turystów na dystansie 30 kim. oraz dla młodzi · 
ków na dystansie 75 klm. · 

Tenis. Na kortach U.T. przed poł. d.il..oń· 
czenie turnieju o ty.tuł najleoszego !o.lzimina. 
organizowanego przez Union Touring, 

Legja i L.K. T. 
w finale mistrzostw tenisowych 

Do finału drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie zakwalifikowały się osta 
tecznie drużyny Legji i Lwowskiego Klu 
bu TenisoweJ!o, gdyż katowicka Pogoń 
oddała lwowianom punkty walcowerem, 
spowodu choroby Tarłowskiego i niemoż 
no·ści skomt>letowania pełnej drużyny, 

Perry ożenił się 
Nowy Jorkf 14 września. 

W Ameryce w miejscowości Harrison 
odbył się w piątek ślub pierwszej rakie
ty świata anglika Freda Perry ze zr>:mą 
artystką filmową Heleną Vinson. 

Praga-Union 
Nieznaczne zwycięstwo piłl<ar.tlf 

cżesk&ch 
Moskwa, 14 września. 

Bawiąca obecnie w Rosji Sowieckiej 
reprezentacja piłlkairska Pragi rozegrała 
w Kiijowie, wobec 40.000 widzów, mec~ 
z reprezentacią Ukrainy, odnosząc po 
ciężkiej walce zwycięstwo w stosunkv 
1:0 (1:0). 

Sensacja dla sportowców 
zgierskich 

W niedzielę o godz. 3,30 popołudniu odbę· 
dą się jedyny raz na zaproszenie miejscowych 
sportsmenów wielkie mecze zapaśn! cze z udzia
tem słynnego w świeci e zapaśnika zgierskiego 
Teodora Tomowa. olbrzymia ze Sląska Leona 
Grabowskiego, tegorocznego mistrza Europy i 
wicemistrza świata b. trenera łódzkiej Bar
Kochby Maksa Krauźera. słynnego murzyna 
z Abisynii Willi Thomsona, niemca Schikata 
i lrttnadyjczyka Nielsena_ 

Zawody te, które organizuje Centralny 
Związek Zapaśników Polskich odbęd:\ s i ę na 
specjalnie zbudowanym ringu na boisku zgier.
skiego klubu sportowego J;)rzy ul. Pilsudskiego 61 
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Prz z r żowe · szkiełka 
Kac i KÓtek, 
- Wie pan, panie Kac, znalazłem cudowny • 

sposób na pozbycie się natrętnych wierzycieli.„ 
- Gadaj pan! .• , Co to za sposób?,„ 
- Kupić iin nowe pantofle i wysmarować 

"<:hody mydłem„, 
•• • 

Pewien prelegent, mówiąc na temat: „Humo1 
narodów", rzekł między innemi: 

- Większość dowcipów nie nadaje się zupeł
nie do tłumaczenia na inny język, albowiem kai
dy naród posiada odrębny rodzaj humoru. Dla 
przykładu przytoczę typowy dowcip francuski. 
Otóż nauczyciel w szkole zwraca się do ucznia, 
którego ojciec ma mleczarnię, ile decylitrów mle 
ka mieści się w litrowej bańce, Na to uczeń 
odpowiada: - „Pięć decylitrów ~ieka i pięć wo
dy".„ We Francji to fest dobry dowcip, a u nas 
jest.„ dobre mleko„, 

~.~ 
Kac i Kotek siedzą w kawłarn!. W pewnej 

cliwili Kac uderza pięścię w stół i pow.iada1 

Na „rolkac " z Genewy do Brukseli 

\' 

N2 257 

- Psiakrew!„. Potrzebuję koniecznie 200 zło
tych! •.• 

Kotek odetchnął z ulgę i odparł: 
- Dzięki Bogu.„ Obawiałem się, że potrze

bujesz 5 złotych... 
li'* •• • 

Druga godzina w nocy, :W: knajpie siedzi 

Trzej sportowcy przedsięwzięli niezwykłą podróż : na „rolkach" z Genewy przez 
Paryż do Brukseli. Oczywiście, impreza ta jest możliwa tylko dlatego, że pań

stwa powyższe posła dają wyśmienite drogi. 

Sąd w A6fsynJl 

W Vichy„ we Francji, odbywa się obec
nie międzynarodowy kongres kompozy
torów. Prezydentem kongresu obrany 
został Ryszard Strauss (z prawej). Obok 
niego stoi dyrektor opery w Vichy 

dwuch zalanych gości. 
- Powiedz mi.„ - odzywa się pierwszy, ~ 

Któ„.ra.„ przypadkiem godzina?.„ 
- Je.„ jeszcze niema jedenastej,,, - odpo

wiada drugi, nie patrzęc na zegarek. 
- Skęd wiesz?„. 
- Bo o jedenastef miałem być w do,„ domu 

j 
• • 

a estem Jeszcze tutaf„, · 
li'• ••1 

Marjusz buja fak najęty. Będąc w grociłe 
swych kolegów, rzekł pewnego ra.iu: 

- W mojem rodzinnem mieście mieszka pe• 
wien niewidomy, który spaceruje po ulicach bez 
żadnej obawy. Prowadzi go tylko wytreso ·,,.any 
pies, 

- Pewnie niewidomy trzyma go na smyczy? 
- Właśnie, że nie!„, Pies chodzi bez smyczy, 

tylko w pysku niesie latarnię. , 
- Poco mu latarnia?„. Prz~cie niewidomy nie 

widzi? . 
- Ale w latarni zamiast świecy umieszcz<'liY 

jest kawałek sera szwajcarskiego! 

** *' W pewnym urzędzie pocztowym łeb w ar· 
chiwum list z następuJącym dopiskiem: 

- Adresat umarł przed dwoma laty, wszel· 
kie starania, aby mu Ust doręczyć, nie odniosły 
skutku. 

Codzienna nowelka „Exr>ressu11
• 

Posiedzenia sądu w Abisynji odbywają się często pod golem niebem. Oto scenka 
rodzajowa z Addis-Abeba: sesja sądowa na ulicy. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

· p. Chauvet. 

MAŁŻEŃSTWO 82-LETNIEOO 
LORDA. 

Lord an~Uelski Monteagle of Brandon .o
żenił się w wieku 82 lat ze swą 81-letnią 
bratową. Widzimy idh na zdjęciu, gdy 

opuszczają urząd stanu cywilnego. 

I - Czy ona jest bardzo piękna? 'A może Karolina doprawdy miała ra-
- - Tak Bardzo piękna. Ale dlaczego cję? 

OIDUl~O o to pytasz? Pewne!!o dnia nerwowo zadzwonił . „ - ·Ja ją widziałem. Pewnego dnia dzwonek. 
- No więc, Andrzeju? _ zapytała rę minut, aikomparujując ie) do Śpiewu. specjalnie kręciłem s'ię przed jej domem, Karolina p.obie)!ła otworzyć, 

Kar·olina, wybiegając na spotkanie męża _ A czy ona jest ładna, ta pani Li- by ją zobaczyć. Za progiem stał Andrzej, blady, 
do przedpokoju. miel? Młoda? - Ale poco? zmieszany. 

_ Otrzymałem. W poniedziałek roz- ~ Młoda. Czv ładna? .Wiesz nie zwró Karol.ina opuściła !!ł0wę, wargi jej - O tej porze, Andrzeju, co się sta-
poczynam! ciłem na to uwagi. Zdaje się zresztą, że drżały. ło, dlaczego jesteś ta,ki blady? 

_ Jakże się cieszę! Jakże się strasz- bardzo ładna. Pozatem swoje dzieci u- Co ci jest Karolino? Chyba że jesteś - Ty jesteś wszystkiemu winna! 
nie cieszę! Opowiedz przędzej! Chodi do bóstwia. Od pięciu lat iest wdową„. Ach zazdros.na. O lrogo, Jak mogłaś pomyś- Straciłem dobrą lekcję! 
pokoju! jakie oni mają cudowne mies,zkaniel 01- leć coś podobnego zawołał oburzony. - Ale co się stało do licha? 

- Tak, kochanie. Protek:cja pana Di brzymie przestrzene cudowne urządize· - .Andrzeju, ja wiem, że tv mnie bar - Powiedziałem ci, że mnie zbito, a 
von pomogła. Ta Iekcia, tak dobrze płat- nia.„ Bardz,o, bardz,o jestem zadowolony dzo kochasz. Ale ja jestem doprawdy za ty jesteś wszystkiemu winna. 
na, pQlzwoli nam na zrównoważenie na- z tej lekcji. Mam wrażenie, że zachowam zdrosna. Ja może się nie znam na ty~h Wszedł do 'pokoiu, rzucił kapelusz na 
szego budżetu. ją na długi okres. Tak mi w każdym bądź rzeczach, ale ja doskonale znam twoje podłogę i upadł cię~ko na fotel. 

- Nie będziemy więcej mieli kłopo- razie dała do zrozumienfa pani Linie!, że zalety. Jesteś utalentowanym muzykiem, Po chwili zaczął opowiadać: 
tów materialnvchl chciałaby, abym doprowadził naukę jej a pozatem pięknym mężczyzną. Wiem, - To była straszna pomyłka! Twoje 

- Zasłużyłeś na to - zawołała Lud- dzieci aż do wstąpienia do konserwator- że kobietom bardzo się podobasz. Ja nie bezsensowne podejrzenia spowodowały, 
wilka - Mas·z przecież wielki talent, a jum. Musimy godnie uczcie dzisiejszy wiem, ale przeczucie, mówi mi. że ty jej że zaczęłem się zaistanawiać nad twemi 
musisz udzielać lekcji i nie możesz dalej dzień, zjemy kolację i pójdziemy gdzieś się podoba.siz.„ słowami. Dziś na ).ekcii dzieci wyszły. 
się kształdć! &ię zabawić. Andrzej uśmiechnął się. Akompanjowałem jej do śpiewu i gdy na 

Spojrzał na nią i uśmiechnął Śię smu- Od tego czasu nowa lekcja stała się Myśl żoov wydała mu się fantastycz- chyliła się zbytnio nade mną.„ pocałowa 
tnie. codziennym tematem ich rozmów. na. Wiedział dobrze, że dla tej da~y łem ją. Krzyknęła, przewróciła krzesło, 

Był muzykiem z wielką przyszłością. Powracał zawsze zachwycony i dłu- był tylko nauczycfolem. poczęła wołać Robert! Robert!. Ktoś 
Znawcy twierdzili, że poslaida wielki ta- go opowiadał, jak bairdzo mu się tam po- Usp01koił Karolinę bardzo szybko. wbiegł, do pokoju. 
lent. Był pięknym mężczyzną. I o,żenił doba jakie tam piękne mieszkanie, jaką Ale od tego dnia niem111l przy każdej Młody silny mężczyzna. Widziałem 
się z bi·edną dziewczyną, bez maiątku, ele.gancką kobietą jest pa.ni Limietl, jak okazji przypOllllinała mu żona panią Li- go już u niej. To jest jej przyjaciel, czy 
be,z stosl\lnków towat"zvskich. go tam doskonale . tra.Jktują. . miel. krewny. Obraził mnie, zbił i wyrzucił za 

_ Nowa lekcia bard.Źo mi odpowia- Karolina słuchała tych opowiadań z Dr.żała, ~dy się spóźniał do domu, wpa drzwi. 
'daf Są to dzieci ie.szcze, Henryk i Yvetta, początku z zadowoelniem ale po pewnym trywała się w niego uważnie i łkała czę- Karolina, to twoia wina. 
ale bardzo dobrze wychowane, zdolne i czasie poczęły ią denerwować. sfo.„ 1 Karolina spojrzała na męża, a po 
muzykalne. I pewnego dnia, gdy opowiadała jej Andrzej był podniecony. Jhwili rzekła cicho. 

A matka ich zna się na muzyce, obda,jak zwykle o pani Hmiel, z którą tegol Nie wiedział, jak ma uspokoić żonę. '1 - Taik, to była pomyłka . Ona ciebie 
rzona jest pięknym J!ło·sem. Prosiła mnie, dnia miał spólną lekcję zapytała go na· Czuł, że to iest nonsens, ale coraz nie kocha. Zbili cię„. ale przynajmniej 
bym poświęcił jej od czasu do czasu pa· gle. częściej zastanawiał się naid iei słowami. wiem, że to była pomyłka„. . 
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